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Stalownie/ 
iuż na półmetku 
drugiego zobiwiązania

W szybkim tempie zmierza­
ją nasi stalownicy dA wyko­
nania następnego swego zobo­
wiązania, tj. do wyproduko­
wania jeszcze w br. dodatko­
wych 20 tys. ton stali. W tej 
chwili osiągnięty został już — 
mówiąc językiem sportowym 
półmetek. Osiągnięto 10 tys. 
ton (a więc razem od podjęcia 
zobowiązania 110 tys. ton) do­
datkowej produkcji i mimo 
trudności wynikających z bra­
ku złomu, załoga szybko dąży 
do mety.

Najlepiej pracują obecnie 
obsady pleców martenowskich 
nr 6, 8 i 10 — wysoko przekra­
czające plany, dbające o wy­
soką jakość wytwarzanej sta-

tematem obrad Egzekutywy KW PZPR

TWIO JESZCZE NIE BYŁO! NA TERENIE NASZEJ HUTY LĄ­
DUJE HELIKOPTER. MASZYNA MA NA SOBIE ZNAK CZERWO­
NEGO KRZYŻA I WYWOŁUJE WIELKĄ SENSACJĘ. ŚMIGŁO­
WIEC SŁUŻYĆ BĘDZIE DO CELÓW SANITARNYCH, A ZWŁASZ­
CZA PRZY UDZIELANIU POMOCY W PRZYPADKACH CIĘŻ­
KICH OPARZEŃ. (PRZEWÓZ NA SLĄSK).

LĄDOWISKO ZBUDOWANE ZOSTAŁO KOŁO NOWEJ CEN­
TRALNEJ PRZYCHODNI ZLZ HILu W JEGO OTWARCIU I W 
PIERWSZYM PRÓBNYM PRZELOCIE UDZIAŁ WZIĘLI: WICEMI­
NISTER MPC. GEN. DYR. ZHZiS TOW. RYSZARD TRZCIONKA, 
ZASTĘPCA MINISTRA MPC TOW. FRANCISZEK KAIM, DY­
REKTOR NACZ HiL MGR INZ. BOHDAN KOŁOMYJSKI, KIE­
ROWNIK ZLZ HiL INZ. LEKARZ JULIAN ŻABICKI. J. BROŻEK

W DNIU It BM. O GODZ. 19.40 ZAŁOGA ODDZIAŁU 2UŻI.O PU. 
STAKOW KP.AKOWSKICH ZAKŁADÓW BETONIARSKICH I ŻELBE­
TOWYCH W LĘGU. ZAMELDOWAŁA O WYKONANIU ROCZNEGO 
PLANU PRODUKCJI. TYM SAMYM ZREALIZOWANE ZOSTAŁO 
ZOBOWLĄZANIE PODJĘTE DLA UCZCZENIA IV ZJAZDU PARTII 
I XX-LECIA -PRL. DO KOŃCA ROKU ZAŁOGA WYKONA PONAD 
PLAN OKOŁO 500 TYS. SZTUK PUSTAKÓW NA OGÓLNĄ WAR. 
TOSC OKOŁO 3 MLN ZŁOTYCH. NA ZDJĘCIU OSTATNIA PLA­
NOWA PORCJA PUSTAKÓW NA SKŁADOWISKU. S. GAWLIŃSKI

W ŚRODĘ odbyło się w
naszej hu-Ze posiedzenie 
Egzekutywy KW PZPR 

poświęcone omówieniu reali­
zacji wniosków wysuniętych 
w czasie dyskusji przedzja- 
zdowej w HiL. Były to pierw­
sze „wyjazdowe" obrady 
Egzekutywy KW w zakładzie 
pracy na temat wprowadza­
nia w życie wniosków zjazdo­
wych. Udział w posiedzeniu, 
któremu przewodniczył I se­
kretarz KW PZPR, poseł tow. 
I ucjan Motyka, wzięli m. in.: 
sekretarze KW tow. tow. Jó­
zef Banak, Jerzy Pękala i 
Stanisław Pięta, I sekretarz 
KKM tow. Andrzej Kurz, se­
kretarz KKM tow. Jan Skiba 
oraz z ramienia KF: I sekre­
tarz Zbigniew Jaltus oraz 
sekretarze tow. tow. Wła­
dysław Zołnierkiewicz i Ma­
rian Najduchowski, prze­
wodniczący Rady Zakładowej 
HiL tow. Jan Stefanik, dyrek­
torzy HiL tow. tow. Bolesław 
Graszcwski, Stanisław Suehoń- 
ski, Witold Künstler, Stani­
sław Swicrczek. Obecni byli 
także przedstawiciele ZHŻiS 
— m. in. dyrektor inwestycji 
tow. Witold Sznul:, PPB H:L 
oraz członkowie egzekutywy 
KF PZPR.

Wprowadzeniem do ohrad 
było zwiedzenie terenu Huty 
im. Lenina, przy czym szcze­
gólną uwagę zwrócono na bu­
dowę Stalowni Kor.wertoro- 
wo-Tlenowej. W ten sposób 
Egzekutywa KW miała moż­
ność przękonać się na miej­
scu, jak wyglądają niektóre 
problemy — zwłaszcza wiążą­
ce się z rozbudową kombina-

fu — ujęte we wnioskach zja­
zdowych. Po uzupełniającej in­
formacji przedstawionej przez 
tow. Z. Jakusa wywiązała się 
dyskusja, w czasie której sku­
piono uwagę na zagadnieniach 
produkcyjnych, gospodarczych, 
zatrudnieniowych, inwestycyj­
nych, a także na pracy poli­
tycznej organizacji partyjnej 
HiL

Zanim powrócimy do omó­
wienia dyskusji — jeszcze 
kilka uwag o dotychczasowym 
przebiegu realizacji wniosków 
zjazdowych w HiL Jak wia­
domo nasza załoga zgłosiła w 
czasie dyskusji przed zjazdowej 
ok. 970 wniosków i postula­
tów, dotyczących poprawy pra­
cy huty. Zakwalifikowano do 
wykonania 
realizacją 
zakłady i 
czym jak 
wykonanych 
wniosków. Do realizacji przez 
Dyrekcję HiL zafcwaJiSkowa- 
no 72 wnioski, 18 — skierowa­
no do władz centralnych. 27 — 
do władz terenowych. Do 30 
września z ogólnej liczbv 
wniosków zrealizowano cał­
kowicie 327, tj. przeszło b0 
proc.

Z akcją podejmowania i na­
stępnie wykonywania wnio­
sków załogi szło w parze u- 
trwaJanie się rytmicznego tem­
pa pracy produkcyjnej kombi­
natu, czego wyrazem jest wy­
konanie zadań huty za 9 mie­
sięcy br. w 105 proc. Jedno­
cześnie też z nadwyżką wy­
konane zostały plany ekspor­
tu, poprawiła się jakość wyro­
bów, nastąpiła znaczna obniż-

ka kosztów własnych. Można 
więc mówić o pełnym wyko­
rzystaniu wzrostu mobilizacji 
i aktywności całej załogi wy­
wołanego pracą przedzjazdo- 
wą, dla lepszego wykonywa­
nia zadań produkcyjnych.

Na fali ożywienia politycz­
nego'' zrodził się w hucie po­
tężny ruch zobowiązań i czy­
nów społecznych. Hutnicy po­
stanowili dać dodatkową pro­
dukcję o wartości 998 min zi. 
Zobowiązania oszczędnościowe 
wyniosły 97,5 min zł, a war­
tość godzin przepracowanych 

(Dalszy ciąg na sir. 2)

Zarząd Osiedlowego Ognis­
ka TKKF „Reíala” zawiadamia 
że we wtorki i czwartki każde­
go tygodnia w godz. 18—20 od­
bywa się gimnastyka dla ko­
biet w sali gimnastycznej 
Szkoły Podst. nr 100 w Bień- 
czyeach- Zajęcia prowadzi 
kwalifikowany instruktor WF. 
Zgłoszenia kandyda'ek 
mowane są na miejscu 
rozpoczęciem ćwiczeń.

przyj- 
przed

541 wniosków. Ich 
zajmują się nasze 
wydziały — przv 
dotąd całkowicie 

zostało ok. 300

(sg)

W czasie obrad Egzekutywy KW w hucie. 
Foto: S. GAWLIŃSKI

Zbliża się rocznica
Rewolucji Październikowej

Przed Konferencją Wyborczą RKP HOT

Gzy zawsze w czołówce?
mija okres dwu 1 

• pół lat od czasu 
wybrania władz Rejonowe­
go Komitetu Porozumie­
wawczego NOT w naszej 
hucie. W związku z upły­
wem obecnej kadencji, w dniu 
29 bm. w sali nr 157 budynku 
„Z” centrum administracyj­
nego HiL o godzinie 12 rozpo- 
cznie się Konferencja Spra­
wozdawczo-Wyborcza RKP 
NOT. Udział w obradach we­
źmie ok. 200 przedstawicieli 
stowarzyszeń naukowo-tech­
nicznych działających w hucie 
oraz zaproszeni goście. _

Program Konferencji za­
wiera m. in. wygłoszenie refe­
ratu o tematyce organizacyj­
nej i technicznej NOT, dysku­
sję, wybór nowych władz, 
podjęcie uchwał i wniosków 
wytyczających dalszą pracę 
organizacji NOT-owskiej w 
HiL.

Na co należałoby zwrócić ti_ 
wagę — obecnie w Drzeddzień 
Konferencji — podczas oma­
wiania dorobku RKP NOT w 
naszej hucie? Wydaje mi się, 
że zasługuje na to przede 
wszystkim organizacyjne o- 
krzepnięcie NOT-u w HiL, 
działającego w obecnym skła­
dzie władz od ¿962 roku. RKP 
NOT zrzesza teraz na terenie 
Huty im. Lenina- 5 stowarzy­

szeń naukowo-technicznych, a 
mianowicie Stów. Elektryków 
Polskich (SEP), Stów. Inżynie­
rów i Techn. Przemysłu Hut­
niczego (SITPH), Stów. Inży­
nierów Mechaników Polskich 
(SIMP), PZiTB oraz Stów. O- 
dlewników Polskich (SOP). 
Organizacja NOT-u zrzesza 
w tej chwili ok. 60 proc. In­
żynierów i techników pracu­
jących w hucie tj. ok. 1,2 tys. 
osób.

Stowarzyszenia naukowo- 
techniczne działające na tere­
nie HiL posiadają w poszcze­
gólnych wydziałach swe koła 
branżowe (w każdej jednostce 
organizacyjnej rozwija pracę 
w środowisku branżowym in­
żynierów i techników jedno 
koło). Czynnych kół jest obe^ 
cnie w hucie — 32. Które ze 
stowarzyszeń mogą poszczycić 
się najaktywniejszą działalno­
ścią?

Najlepiej pracuje SEP — 
rozwijający bardzo wszech­
stronną i ożywioną działal­
ność. Dorobek tego stowarzy­
szenia został ostatnio ocenio­
ny i zbilansowany podczas ju­
bileuszu 10-lecia SEP. Dobrze 
i bardzo owocnie pracują ko­
ła hutnicze w takich wydzia­
łach jak: Aglomerownia,
Wielkie Piece, Stalownia. Za­
wsze w czołówce naszych or- 

ganlzacjl technicznych kro­
czy również koło Stowarzy­
szenia Odl*wników Polskich.

Kierujący pracą stowarzy­
szeń i kół Rejonowy Komitet 
Porozumiewawczy NOT dzia­
ła przy pomocy swych komi­
sji Wymieńmy tu Radę ds. 
Techniki, komisję szkolenio­
wą, komisję organizacyjną, 
komisję klubową. Jakim kon­
kretnym dorobkiem zamyka­
ją dotychczasowy okres w 
swej pracy wspomniane ko­
misje oraz cały RKP NOT? 
Na podkreślenie zasługuje 
zmiana struktury organizacyj­
nej, w sensie ścisłego powią­
zania stowarzyszeń naukowo- 
technicznych pracujących w 
kombinacie z Hutą im. Leni­
na. Przypomnijmy podpisanie 
specjalnego porozurrjienia po­
między NOT-em i Dyrekcją 
HiL w sprawie zacieśnienia 
współpracy na polu techniki i 
szkolenia.

Jednym z wyrazów współpracy 
jest dotowanie działalności 
NOTO-owskiej przez hutę. 

A budżet organizacji nie jest 
bynajmniej mały: wynosi ok. 
600 tys. zł rocznie. Z pienię­
dzy tych organizowane są dla 
poszczególnych stowarzyszeń 
kursy szkoleniowe, konferen­
cje naukowe, odczyty, semi­
naria, wycieczki o charakterze 
wymiany doświadczeń itd. 
Znaczną kwotę przeznaczono 
na wyremontowanie Domu 
Technika. Powstał tutaj bar­
dzo wygodny, można powie­
dzieć nawet — elegancki lo­
kal, w którym koncentruje sie 
ż-cie kulturalne i towarzys­
kie cz’onków stowarzyszeń c- 
raz kól NOT-owskich. Orpani- 
zowsne są również szkolenia, 
seminaria 1 odczyty.

(Dalszy ciąg na str. 4)

Na cześć 
II! Zjazdu ZMS
Młodzi ZMS-owey z Pionu 

Głównego Energetyka zaini­
cjowali czyn produkcyjny na 
cześć III Zjazdu ZMS już kil­
ka tygodni temu. Zaczęło się 
od Porąbki, gdzie przy ko­
paniu dołów pod słupy linii 
wysokiego napięcia pracowa­
ło ich trzydziestu. Wykopa­
nie dołów pod 60 słupów w 
terenie uznanym przez fa­
chowców za najtrudniejszy, to 
była ciężka praca.

W ub. tygodniu 9 grup dzia­
łania tego pionu przeprowa­
dziło w swoich wydziałach 
zbiórkę złomu. 60 ton tego 
cennego surowca załadowano 
w wagony i odesłano na Sta­
lownię. Szczególnie wyróżnili 
się przy realizacji zobowiąza­
nia ZMS-owcy z W-21 i W-25.

Natomiast w tym tygodniu 
rozpoczęta została akcja sa­
dzenia drzewek wokół wy­
działów Gł. Energetyka. To 
napę^wdę udane zobowiąza­
nie.

Tej samej dziedziny — e- 
stetyki miejsca pracy — do­
tyczy zobowiązanie ZMS-ow- 
ców W-25, którego realizacja 
dobiega już końca. 12 człon­
ków tamtejszej grupy działa­
nia porządkuje i przeprowa­
dza betonowanie placu wo­
kół wydziału.

Warto także wspomnieć, że 
już w 80 proc, wykonane zo­
stało przez ZMS-owców z 
W-28 zobowiązanie regenera­
cji zużytej aparatury kontrol­
no-pomiarowej.

Ze słusznego założenia wy­
chodzi KAZIMIERZ AUGU- 

(Dalszy ciąg na str. 3)

Jeszcze tylko dwa tygodnia 
dzielą nas od 47 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej. Hu­
tnicza organizacja TPPR o- 
pracowala szeroki program 
obchodów, który powinien być. 
realizowany przy czynnym u- 
dziale i pomocy organizacji 
partyjnych.

Już przygotowywane są w 
poszczególnych wydziałach o- 
kolicznościowe gazetki ścien­
ne, hasła i gabloty ze zdjęcia­
mi wiążące się tematycznie z 
Rewolucją i z dniem dzisiej­
szym Kraju Rad. W niektó­
rych wydziałach, jak np. 
ZMO, ZK, P-50, P-61, P-62, 
P-64, w pionie TE i HPR Od­
będą się uroczyste wieczorni­
ce. Podobna impreza przewi­
dziana jest również dla wszy­
stkich dyrekcji HiL. Należy 
postarać się o zapewnienie a- 
trakcyjnych części artystycz­
nych, „angażując" na te miłe 
wieczory zespoły szkolne czy 
z ZDK.

Jeden z panktów programu ob­
chodów rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej, to ciekawy pokaz 
filmów radzieckich, jaki planuje 
się w dniach 1—19 listopada w Sa­
li Teatralnej HiL. Pokaz tym bar­
dziej interesujący, że zapowiada­
ne są filmy, których jeszcze ni« 
widzieliśmy na polskich ekranach.

W okresie od 28 bm. do 7 
listopada pracownicy huty 
wezmą udział w wycieczkach 
do Muzeum Lenina w Krako­
wie, gdzie poza stałą ekspo­
zycją będzie można zobaczyć 
film i posłuchać ciekawej pre. 
lekcji na temat życia wodza 
rewolucji. Komitet Fabryczny 
partii zaleca organizac’om 
partyjnym huty, by organizo­
wały grupowe zwiedzanie mu­
zeum. Stanowić to będzie ró. • 

wnież pomoc w szkoleniu par­
tyjnym.

W tak ulubionej formię 
kulturalnej rozrywki, jaką 
jest Zgaduj Zgadula zawsze 
chętnie bierzemy udział. Bę­
dzie okazja i tym razem. Te­
mat: „Co wiesz o życiu w 
ZSRR?”. Uczestnicy z kilku 
wydziałów i z ZSZ HiL spot­
kają się na eliminacjach w 
Domu Kultury HiL. Finał 
konkursu odbędzie się praw­
dopodobnie 11 listopada w Sa­
li Teatralnej.

Wreszcie w dniu 5 listopada 
przewidziane jest zorganizo­
wanie Akademii Dzielnicowej 
— dla upamiętnienia 47 rocz­
nicy Rewolucji Październiko­
wej.

(

Rodzice też się uczą
Otwarcie jednego z Uniwer­

sytetów dla Rodziców odbyło 
się 21 bm- w Szkole nr 80 Na 
Skarpie — pod egidą kierow­
niczki szkoły p. Danieli KA- 
RAPLIOS, kierowniczki Uni­
wersytetu p. Genowefy PRYT- 
KO, przewodniczącej Prezy­
dium Uniwersytetu p. Marty 
BALDYS i innych aktywistów, 
czynnie działających dla jak 
najlepszej orgsnizacji zajęć 
dla rodziców. Inauguracyjny 
wykład mgr Janiny SZYMKOT 
„O wychowaniu dziecka w ro­
dzinie” spotkał się z tak wiel­
kim zainteresowaniem, że licz­
nie zebrani rodzice chętnie zo­
staliby do późnych godzin 
wieczornych, by dowiedzieć s:ę 
czegoś więcej. Nic zresztą 
dziwnego. Wszystko, co doty­
czy naszych dzieci interesuje 

(Dokończenie na str. 2)
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Egzekutywa KN PZPR w hucie
w

| .’ ZMIANY W POGG/TOWIU Ś 
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(Dokończenie ze str. 1) 
w czynach społecznych — 1,5 
min zł. Do końca września 
br. wykonano całkowicie 81,3 
proc, tych zobowiązań na kwo­
tę »71,7 min z!.

Były też jednak minusy — 
niezależne od huty i od zało­
gi — wpływające niestety u- 
jemnie na wyniki. Wymień­
my tu niewykonanie zadań 
inwestycyjnych (przede wszys­
tkim z powodu braku poten­
cjału wykonawcy), trudności 
remontowe, tructoości kadro­
we, brak obiektów socjalno- 
bytowych oraz odpowiedniej 
bazy wypoczynkowej.

A teraz na jakich problemach 
skupili swą uwagę dysku­
tanci. Przewodniczący Rady 

Zakładowej HiL tow. Jan 
Stefanik mówił o pracy zwią­
zkowej w hucie i o programie 
działania na przyszłość powią­
zanym mocno z zadaniami wy­
pływającymi z uchwal IV 
Zjazdu. Wiele uwagi poświę­
cił sprawom socjalno-bytowym 
załogi HiL, zatrudnieniu, wy­
poczynkowi. Tow. Jan Skiba 
mówił o konieczności stoso­
wania właściwej polityki za­
trudnienia, o szkoleniu zawo­
dowym, o współpracy huty ze 
szkołami, o problemie miesz­
kaniowym i perspektywach 
jego rozwiązania. Tow. Józef 
Banek skupił uwagę na zada­
niach wiążących się z pracą 
wewnątrzpartyjną. Tow. Ka­
zimierz Kuraś poruszył spra­
wy zaopatrzenia Nowej Huty 
i usług, j Tow. Tadeusz Pła-

szewski poświęci! swą wypo­
wiedź problematyce remonto­
wej oraz inwestycyjnej. Dy­
rektor inwestycji ZHŻiS tow. 
Witold Sznuk ustosunkował: 
się do wniosków załogi HiL, 
których załatwienie zależy od. 
£ jednoczenia; większość tych 
wniosków będzie wykonana w 
terminie. Tow. Jerzy Pękala 
skupił uwagę na sprawach 
postępu technicznego, zatrud­
nienia, inwestycji, jakości pro­
dukcji.

Omówienie realizacji wnio­
sków zjazdowych załogi HiL 
przez Egzekutywę KW przy­
czyni się na pewno do zwięk­
szenia troski — ze strony za­
równo naszej organizacji par­
tyjnej jak też i dyrekcji huty, 
o konsekwentne, pełne wyko­
rzystanie słusznych uwag za­
łogi.

Zawiadamiamy 
zainteresowanych 
ków HiL, że dr 
przestał . pełnić obowiązki kie- 
trownika . Pogotowia Ratunko. 
\wego w hucie, w związku z 
powołaniem go do służby 
wąjskowej.

wszystkich 
pracowni. 
GRZELEC

32 grupy partyjne
przystąpiły do pracy w Stalowni

MGR
IANOWI ŻABICKIEMU 

KIEROWNIKOWI 
i ZDK HiL WYRAZY 
i) GŁĘBOKIEGO WSPÓŁ- 
i CZUCIA W ZWIĄZKU 
| ZE ŚMIERCIĄ OJCA 

SKŁADAJĄ 
PRACOWNICY ZDK 
ORAZ ZESPÓŁ OŚROD­
KA INFORMACYJNO- 

PRASOWEGO.

Piłkarze kończę 
pierwszą rundę

W niedzielę 25 października 
krakowska liga okręgowa 
kończy pierwszą rundę mis­
trzostw sezonu 1964/65. Piłka­
rze Hutnika, po remisie z Unią 
w Oświęcimiu, utrzymali po­
zycję przodownika, mając tę 
samą ilość punktów ale lepszą 
różnicę bramek niż drugi w 
tabeli krakowski WaweL W 
niedzielę zespół Hutnika po­
dejmuje na własnym boisku 
Górnika Brzeszcze. Początek 
spotkania o godzinie 11.30 na 
stadionie na Suchych Sta­
wach. Bardzo ważny mecz od­
będzie się w Jaworznie: tam­
tejszy Górnik, który zrobił 
wielką furorę na początku 
rozgrywek, spotka się z Wa­
welem.

Decyzją Wydziału Gier 1 Dys­
cypliny Okręgu Krakowskiego, w 
tym roku, po zakończeniu pierw­
szej rundy, odbędą się jeszcze 4 
kolejki rundy drugiej. Hutnik 
gra- będzie wg następującego 
terminarza:

1 listopada Hutnik — Wawel, 8 
listopada Skawa — Hutnik, 15 lis­
topada Hutnik Trzeb. — Hutnik 
NH, 22 listopada Hutnik — Unia 
Tarnów. (wb)

W Niegardowie j gdzieindziej...
sta ze wsią kontynuowana jest 
przez 17 ekip HiL, które o- 
piekują się wsiami 
proszowickiego. 
huty utrzymują 
z mieszkańcami 
magając im w 
dżinach pracy: 
technicznej, kulturalno-oświa. ' 
towej. W ciągu trzech kwar- ■ 
tałów br. zarejestrowano po­
nad 50 wyjazdów ekip, które 
m. In- brały czynny udział w 
zebraniach i konferencjach 
POP i Komitetów Gromadz­
kich, pomagały w organizo­
waniu zebrań partyjnych, ak­
cji szkoleniowej, różnego ro­
dzaju uroczystościach, r.p. z 
okazji XX-lecia PRL, dożynek.

Dobrze wywiązują się za swych 
zadań ekipy ZMO, HPR, Walcowni 
Gorącej, Wydziału Remontów Bu­
dowlanych. Szczególnie aktywnie 
działa ekipa ZMO. opiekująca się 
wsią Nlegardów w pow. proszo- 
wicklm. Pomoc dotyczy zarówno 
szkolenia partyjnego, organizowa­
nia *kojl okolicznościowych, jak 
również zagadnień gospodarczych. . 
Np. ekipa mechaników przepro- 1 
wadziła naprawę 1 konserwację 
sprzętu rolniczego. Obecnie planu­
je się wyjazd ekipy elektryków.

W Niegardowie zorganizo­
wano również „białą niedzie­
lę”, w czasie której służba zdro­
wia HiL przeprowadziła ba­
dania zdrowia rolników i ich 
rodzin. Cenną inicjatywą by­
ło urządzenie wycieczki do 
HiL, celem zwiedzenia jej pod­
stawowych wydziałów. Zorga­
nizowanie podobnej wycieczki 
planuje się w listopadzie br.

Wsią Igołomia żywo intere­
suje się ekipa łączności mia­
sta ze wsią z HPR. Poza sta­
łym kontaktem z jej mieszkań­
cami, realizowanym przez u- 
dział w posiedzeniach GRN, 
uroczystościach, udzielanie po­
mocy kółkom rolniczym, człon-

W br. akcja łączności mia-*kowle ekipy pomogli w pra- 
i- » - ■ - cach przy pomnika

Bohaterów Powstania Stycz­
niowego w Igołomii. Dzięki 
wypożyczeniu autokaru przez 
HPR, uczniowie szkoły pod­
stawowej i Szkoły Przysposo­
bienia Rolniczego w Igołomii 
mogli zwiedzić Wojewódzką 
Wystawę Rolniczą w Miecho­
wie.

Ekipa Walcowni Gorącej kil­
kakrotnie wyjeżdżała do pod­
opiecznej gromady Łętkowice. 
Wsią Siedlisko opiekuje się Wy 
dział Remontów Budowlanych. Za­
gadnieniami mieszkańców groma­
dy Kowale interesuje się ekipa 
Wielkich Pleców. M. In. we 
wrześniu br. jej członkowie u- 
czestniczyli w rozwiązywaniu sze. 
regu problemów. Ekipa Pionu 
Głównego Energetyka udziela po­
mocy spółdzielcom ze wsi Smilo- 
wice, przeprowadzając naprawę 
maszyn rolniczych. Dużym powo­
dzeniem we wsiach pow. proszo- 
Wicklego cieszą się występy zes­
połów artystycznych Domu . Kul­
tury HiL. ('os) ś

powiatu 
Pracownicy 

Stały kontakt 
gromad, po- 
różnych dzie- 
gospodarczej,

Wybory w grupach partyj­
nych w naszej hucie zostały 
zakończone. Dokonano ważne­
go aktu w najniższych, ale 
mjących decydujący wpływ 
na polityczną działalność og­
niwach partyjnych. W wielu 
wypadkach wybrano nowych 
ŁTupowych — na miejsce tych, 
którzy pracowali źle, wobec 
pozostałych podkreślono ich o- 
siągnięcia. powierzając im dal­
sze kierowanie grupami par­
tyjnymi.

Jak przebiegła akcja spra­
wozdawczo - wyborcza w gru­
pach Stalowni? Po ostatnich 
wyborach w grupach, ich licz­
ba w P-50 wzrosła do 32, u- 
tworzono 3 nowe grupy, obej­
mując nimi już wszystkie od­
cinki pracy w Stalowni. Ró­
wnocześnie wybrano 13 no­
wych kierowników grup, któ­
rzy — jak zapewniali towarzy­
sze — potrafią zagwarantować 
lepszą działalność partyjną.

Na pierwszy pian w dyskusji nad 
osiągnięciami grup wysuwa się 
sprawa wzrostu szeregów partyj­
nych w okresie sprawozdawczym. 
Niestety niewiele mówiono o tym. 
co należy robić w przyszłość!, aby 
to osiągnięcie o dużym znaczeniu 
dla organizacji partyjnej - Jesz- 

•eze bardziej pogłębiać. A szkoda, 
w stalowni istnieje przecież licz­
na organizacja ZMS-owska, która

w dalszym ciągu powinna zasilać 
szeregi partyjne swymi najlepszy­
mi aktywistami. I ta praca nale­
ży w głównej mierżę do grup.

Drugi problem. jaki przewijał 
się przez dyskusję dotyczy rów­
nież niezmiernie Istotnej sprawy, 
dyscypliny partyjnej i zawodowej 
towarzyszy. Nie mało miejsca na 
zebraniach 
członkowie także realizacji zadań 
partyjnych, postawie członków 
kandydatów 
składek członkowskich. Na szcze­
gólne wyróżnienie zasługuje ze­
branie grupy w brygadzie IV Ha­
li RozlewniczeJ, gdzie skupiono 
się na zagadnieniu wpływu towa­
rzyszy na bezpartyjną załogę, Ilu­
strując tę sprawę konkretnymi 
przykładami.

Ogólnie trzeba stwierdzić, 
że dyskusja na 
niach grup była 
twórcza, pełna

grup poświęcili jej

1
partii, opłacalności

zebra» 
dobra, 

troski o 
jeszcze lepsze wyniki w dzia­
łalności politycznej i produk­
cyjnej wydziału. Mówiono wie­
le o realizacji planu, o o- 
szczędnej gospodarce materia­
łami, o konieczności maksy­
malnego wykorzystania dnia 
pracy, a także o zagadnieniach 
socjalnych. A chyba najistot­
niejsze jest to, że nie ograni­
czono się do podsumowania 
rocznej pracy grup, że dysku­
sja wybiegała daleko w przy­
szłość, czego dowodem jest 61

PLAN?
TABELA WYKONANIA ZADAŃ 

PRZEZ HUTĘ DO M BM. WL
, proc,

planu

Rodzice też sią uczą *
(Dokończenie ze str. 1) -i’ 

nas szczególnie żywo i to chy­
ba dobrze...

Następne prelekcje odbywać się 
będą co dwa tygodnie, we środy 
o godz. 18. Temat najbliższy (na 
4 listopada) — brzmi: „Jak, za co 
1 w jakich okolicznościach karać 
lub nagradzać dziecko?”. Równie 
ciekawe będą tematy następnych 
prelekcji, które z pewnością przy, 
ciągną wiciu rodziców.

Warto dodać, że Uniwersy­
tet dla Rodziców w Szkole nr 
80 prowadzony jest za fundu­
sze Komitetu Rodzicielskiego, 
że działa już trzeci rok i szczy­
ci się naprawdę dobrymi wy­
nikami. (DR)

Zakłady Materiałów Ogn. 
wyroby szamotowe 
wyroby zasadowe 
dolomit prażony 
wapno palone

Zakład Koksochemiczny 
koks ogółem 
koks wlckopiec.
smoła 
benzol
siarczan amonu 

Aglomerownia 
Wielkie Piece surówka 
Wydział Przerobu żużla 

żużel granulowany 
żużel pumeksowy 

stalownia
Wydz. Walcownie Wstępne 

kęsiska prod. sur. 
prod. gotowa 
kęsy prod. sur.
prod. gotowa

Walcownia Gorąca Blach 
prod. surowa 
Drod. gotowa

Walcownia Zimna Blach 
blacha czarna suf. 
prod. gotowa 
blacha ocynkowana 
prod. gotowa 
blacha ocynow. ogn. 
prod. gotowa 
blacha ocynow. elektr. 
prod. gotowa 
blacha trafo
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Wydział Rur Zgrzewanych 
rury prod. aur, 
prod. gotowa 
profile gięte

Walcownia Drobna 
profile prod. aur. 
prod. gotowa 
drut prod. aur. 
prod. gotowa

Wydz. W-l prod. og. 
Wydz. W-l stal elektr. aur. 
Kuźnia — wyroby kute

— odkuwkl swob. kute 
Wydz. W-3 prod. og. 
WKS 
siłownia 
Odlewnia Staliw*

Jakie zmiany zaszły w minio­
nym tygodniu w tabeli produkcyj­
nej hutył Przede wszystkim cie­
szy poprawa sytuacji na Wielkich 
Piecach. Niedobór wynoszący 2,1 
tys. ton surówki został całkowi­
cie zlikwidowany, wydział wy­
szedł na 100 proc, wykonania za­
dań i legitymuje się nawet nad­
wyżką w ilości 323 ton. Tempo 
pracy w Stalowni znowu wzrosło, 
a wyrazem tego jest powiększenie 
nadwyżki z 1.563 ton (w ub. tygo­
dniu) na 4. 206 ton stali. Gratulu­
jemy! Dobrą praca, wyróżnia się 
nadal załoga wydziału Walcownie 
Wstępne, która posiada nadwyżki 
zarówno w kęsiskach (»78 ton) jak 
1 kęsach (361 t.). Dobrze pracuje 
też załoga Ocynkownl Walcowni 
Zimnej Blach, Ocynowni Elektro­
litycznej i Oddziału Blach Trato.

zgłoszonych przez towarzyszę 
wniosków. Czego one dotyczą? 
W większości wnioski zmie­
rzają do podniesienia dyscy­
pliny wewnątrzpartyjnej, w 
kilku przypadkach — wzrostu 
szeregów partyjnych, jak rów­
nież do mobilizacji załogi przy 
wykonywaniu planów produk­
cji i usprawnienia gospodarki 
materiałowej. Widać z tego, że 
towarzyszę ze Stalowni praw­
dziwie po gospodarsko podcho­
dzą do najbardziej istotnych 
spraw wydziału, że nie poprze _ 
stają na dotychczasowych o- 
slągnięciach, że w dalszym cią­
gu pracują nad tym, by wy­
niki Stalowni były coraz le­
psze.

Na uwagę zasługują również ta­
kie wnioski grup, jak organizowa­
nie w każdym miesiącu zebrań o- 
twartych o tematyce produkcyj­
nej czy rozliczanie raz w kwarta­
le członków 1 kandydatów partii 
z przydzielonych lm zadań. Nle- 
•tety nie wszystkie grupy zakoń­
czyły swe zebrania sprawozdaw­
czo - wyborcze konkretnymi wnlo. 
skaml. Były wnioski ogólnikowe, 
brzmiące jak hasła, a w ogóle Za. 
dnych wniosków nie wysunęły 
grupy: ITT DT, w brygadzie III na 
piecach martenowsklch 1 w bry­
gadzie I Hali RozlewniczeJ. A 
przecież 1 tutaj na pewno Jest 
wiele do zrobineia, dużo spraw 
wymaga usprawnień. dalszych 
skutecznych posunięć organi-acyj- 
nych.

Po zapoznaniu się z materia­
łami z zebrań grup Stalowni, 
zespół organizacyjny wysunął 
na tej podstawie kilka waż­
nych wniosków, ogólnie dla 
wszystkich grup partyjnych w 
wydziale. Zobowiązano np. o- 
gzekutywy OOP do opracowy­
wania kwartalnych planów ze­
brań grup z uwzględnieniem 
ich tematyki i rozliczania gru­
powych z działalności w po­
przednim kwartale. Zalecono 
egzekutywom OOP organizo­
wanie otwartych zebrań grup, 
na których pracownicy dozoru 
inżynieryjno - technicznego — 
składać będą informacje go­
spodarczo - ekonomiczne- Dal­
szy wniosek, to konieczność 
planowego działania w gru­
pach w kierunku powiększania 
stanu liczebnego organizacji 
partyjnej o ludzi wartościo­
wych i aktywnych społecznie. 
Ponadto grupowych zobowią­
zano do planowej pracy wy­
chowawczej wśród młodych 
pracowników, a szczególnie 
członków ZMS. .

Jasne jest, że żaden słu­
szny wniosek, zgłoszony na ze­
braniach grup nie może zo­
stać bez odpowiedzi. Wszyst­
kie muszą być zrealizouzane, w 
myśl postulatów towarzyszy. 
Czuwać nad tym będą sekre­
tarze oddziałowych organizacji 
partyjnych, kontrolując sy­
stematycznie stan realizacji 
zgłoszonych wniosków, (dr)

Na dzisiejszym balu sporto­
wym nastąpi oficjalne zakoń­
czenie XI Spartakiady załogi 
HiL. Próbę podsumowania jej 
rezultatów podejmujemy w 
rozmowie z przewodniczącym 
Ogniska TK4JF ZMS — mgr 
inż. Andrzejem Klockiem.

Prosimy o scharakteryzo­
wanie tegorocznych Igrzysk.

Nasze Ognisko jest organi­
zatorem dorocznych sparta­
kiad załogi HiL od trzech lat. 
W tym właśnie okresie Spar­
takiada urosła do rangi naj­
większej imprezy w sporcie 
zakładowym w kraju. Dyna­
mikę jej rozwoju obrazują 
cyfry: 1962 — 2 tys. startu­
jących; 1963 — 14.600 startu­
jących; 1964 — 22,181 startu­
jących.

Start 22 tys. zawodników, 
to przeć,też poważna praca 
nad kompletowaniem zespo­
łów i drużyn, nad wyposaże­
niem ich w sprzęt sportowy, 
nad przygotowaniem boisk, 
sal i urządzeń sportowych. 
Już w 1962 roku stwierdziliś­
my, że tych rozmiarów im­
preza nie może być „stero­
wana” centralnie, że podsta­
wowa działalność musi się 
koncentrować w wydziałach. 
Powierzyliśmy więc wydzia­
łom najważn.tejszy obowiązek: 
mobilizowanie pracowników 
do startu w Spartakiadzie, 
przygotowanie ich do udziału 
w zawodach. Kolektywy wy­
działowe w wielu jednostkach 
organizacinycluzdażyły - sie

już w pełni usamodzielnić, 
wiele z nich wypracowało so­
bie oryginalne, własne formy 
organizacyjne, wiele wystę­
puje z nowymi, ciekawymj 
inicjatywami. Do najlepiej 
pracujących na odcinku upo. 
wszechnienia masowego wy­
chowania fizycznego należą: 
ZK, Wydział Mechaniczno- 
Konstrukcyjny, Odlewnie, 
ZMO, Wydział Remontu Ma­
szyn i Urządzeń, P-62. Te 
dwa ostatnie wydziały doszły 
do czołówki dopiero w tym 
roku. Bardzo słabe wynjki 
ma natomiast Aglomerownia 
(tylko 31 startujących), Wy­
dział Rur (50 startujących), 
nie najlepiej jest również w 
DI i w DN. Spośród wydzia­
łów podstawowych, na któ­
rych nam szczególnie zależy, 
pew.ten postęp notujemy w 
tym roku w Wielkich Piecach 
i Stalowni, natomiast regrea 
nastąpił w Walcowniach 
Wstępnych.

Dobra praca Większość.’, wy­
działowych kolektywów spor­
towych, to przede wszystkim 
zasługa młodzieży. Młodzież, 
a ściśle mówiąc organizacja 
ZMS-owska zajmuje się bez. 
pośrednio i na codzień 
wszystkimi sprawami Sparta­
kiady. A młodzi z natury ma­
ją w Sporcie najwięcej do po­
wiedzenia.

Chcialbym również — konty­
nuuje inż. Klocek — podziękować 
wszystkim tym organizacjom, 
które wydatnie pomagają nam w

„Spartakiada w ruchu ciągłym“
-mówi prezes TKKF inż. A. Klocek
naszej pracy. Działacze Hutnik* 
pomagali nam w organizowaniu 
rozgrywek w kilku dyscyplinach 
sportowych — piłce nożnej, lek­
kiej atletyce, tenisie stołowym, 
szachach, brydżu sportowym. 
Dzięki krakowskiej Wiśle mogliś­
my sprawnie przeprowadzić spar­
takiadę w pływaniu — na zawody 
finałowe otrzymaliśmy bezpłat­
nie pływalnię, a instruktorzy Wi­
sły zajęli się organizacją fina­
łów. Działacze LOK praktycznie 
zorganizowali całość zawodów w 
strzelaniu, MO udostępnia nam 
strzelnicę, przechowuje broń. Po­

dobnie działacze Oddziału PTTK 
naszej Huty organizowali rajdy, 
które wliczone są do ogólnej 
punktacji Spartakiady. Wydatnie 
pomógł nam ZDK — gospodarz 
Zalewu — przy organizacji regat 
kajakowych i finałów siatkówki. 
Nowohuckie szkoły średnie oraz 
szkoły przyzakładowe huty przy­
łączyły się do naszej Spartakiady. 
Pracownicy Działu Socjalnego 
zorganizowali spartakiadę dzie­

ci. systematyczna, bieżąca Infor­
macja o naszych poczynaniach, o 
wynikach sportowych — w pra­
sie krakowskiej. Radiu, Telewizji,

Drożyna Walcowni Gorącej Blach — mistrz tegorocznej Sparta­
kiady w piłce npżnej. Foto: J. BROŻEK

w naszej gazecie zakładowej, w 
radiowęźle — przyczyniła się w 
niemałym stopniu do rozbudze­
nia ducha szlachetnej rywalizacji 
w wydziałach kombinatu. Konty­
nuując „listę podziękowań’', pra­
gnę podkreślić, że Prezydium Ra- 
dy Zakładowej przychodziło nam 
z wydatną pomocą 1 wykazywało 
daleko idące zrozumienie naszych 
potrzeb. Chętnie natomiast wi­
dzielibyśmy śc.ślejszą współpracę 
Komisji Młodzieżowej 1 Komisji 
Kobiecej. Osobne słowa podzię­
kowania należą się KF PZPR, 
który Jest inicjatorem i patro­
nem naszego ruchu. Szczególnie 
I sekretarz KF, poseł Zbigniew 
jakus, mimo nawału zajęć, zśw- 
sze potrafił dla nas zanleżć czas, 
uczestniczył w wielu Imprezach, 
służył nam radą 1 pomocą.

Czy Komitet Organizacyjny 
zawiesza w tej chwili dzia- 
łalnofć na przysłowiowym 
kołku?

Absolutnie nie. Stworzyliś­
my załodze kombinatu wa­
runki do całorocznego kon­
taktu ze sportem. XI Sparta­
kiada zaczęła się 8 paździer­
nika ub. roku, kończy oficjal­
nie 24 bm. a już w zasadzie 
zaczęła s.te XII Spartakiada. 
Na pływalni Wisły odbywają 
się już kursy nauki i dosko­
nalenia pływania, połaćzone z 
treningami do zawodów pły­
wackich. XII Spartakiada w 
większym stopniu niż jej po­
przedniczki będzie równo­
miernie rozłożona na cały rok. 
W zimie odbywać się będą m. 
in. rozgrywki lis -siatkówki 1

koszykówki obok rozgrywek 
w innych dyscyplinach, typo­
wo salowych. Tak, jak nie ma 
przerw w pracy kombinatu, 
tak i hutnicza spartakiada od­
bywać się będ^e w „ruchu 
ciągłym".

Czy założenia organizacyj­
ne pozostaną te same?

W zasadzie tak. Pragniemy 
jedynie powiększyć liczbę 
dyscyplin sportowych. W ślad 
za tym idzie bow.tem wzrost 
liczby startujących. W 1962 
roku organizowiSiśmy Spar­
takiadę w 10 konkurencjach, 
w 1963 — w 14, w tym roku 
— w 20. Do programu XII 
Spartakiady pragniemy wpro­
wadzić piłkę ręcmą 1 ewen­
tualnie jakieś inne dyscypli­
ny sportowe, niezbyt skom­
plikowane organizacyjnie i 
nie wymagające dużej ilości 
drogiego sprzętu i urządzeń 
sportowych. Bardzo nam się 
na przykład udał pomysł z za­
wodami w podnoszeniu cię­
żarka. Ta konkurencja pob^r 
ła w tym roku rekord popu­
larności — zanotowaliśmy 
4.943 startujących. Dopiero 
na drugim miejscu znalazła 
się piłka nożna — 3 997 star­
tujących, na trzecim .przecią­
ga r.te liny — 2.128 i na czwar­
tym strzelanie — 1.685 uczest. 
ników.

Korzystając z okazji — kończy 
inż. Klocek — pragnę zaprosić na 
dzisiejszy bal sportowy wszyst­
kich działaczy, zawodników i 
sympatyków Spartakiady.

Rozmawiał:-W-BIEROlS
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Problem remontów w HiL
i 1 ....

Troska o urządzenia i dobra konserwacja 
- połową soficesocr

Mamy w naszej hucie ty­
siące maszyn i urządzeń — 
mechanicznych. energetycz­
nych, mamy dziesiątki tysię­
cy silników elektrycznych, se­
tki potężnych i bardzo skom­
plikowanych agregatów. A 
maszyny — jak wiadomo — 
nic są wieczne. Zużywają się, 
tym więcej jeżeli nie są na­
leżycie konserwowane przez 
służby technologiczne. W re­
zultacie urządzenia stają do 
remontu- Postój ich. to w 
każdym wypadku strata cza­
su, który mógłby być wyko­
rzystany na produkcję, to 
pogarszanie wyników ekono­
micznych.

Siedząc doskonalą obecnie 
pracę huty, jej wysokie prze­
kraczanie planów, nie zaw­
sze zdajemy sobie sprawę z 
jakimi trudnościami borykają 
się remontowcy. Zaniżony w 
stosunku do realnych potrzeb 
huty potencjał głównego wy­
konawcy remontów tj. OR 
IiPR, nakłada dodatkowe, nie­
zmiernie trudne obowiązki na 
wydziały huty. Myślę tu o 
podwojeniu troski o urządze­
nia, aby maksymalnie prze­
dłużyć ich żywot produkcyjny, 
o tym co nazywamy właściwą 
konserwacją maszyn.

Jak obecnie podchodzą do 
tego zagadnienia wydziały na­
szej huty? Notujemy popra­
wę, czy też zdarzają się jesz­
cze wypadki niestarannego 
niechlujnego eksploatowania 
urządzeń? Jak przedstawia się 
obecnie współpraca z wyko­
nawcą remontów — przeja­
wiająca się przede wszystkim 
w przygotowaniu maszyn? O 
sprawach tych rozmawiamy z 
Głównym Mechanikiem HiL 
mgr inż. Tadeuszem Sadow­
skim.

W reku bieżącym nastąpiła 
duża poprawa stosunku wy­
działów do problemu remon­
tów. Zwiększyła się troska o 
urządzenia, lepiej przebiega 
konserwacja, zacieśnia się — 
cgólnie biorąc — współpraca z 
ich strony w przygotowywa­
niu remontów. Notując po­
prawę, należy jednak uwyou-

Sezon w Ognisku Dziecięcym rozpoczęty
Najmłodsi mieszkańcy No­

wej Huty chętnie odwiedzają 
Ognisko Dziecięce, stanowią­
ce jedną z placówek ZDK 
HiL.

Jak informuje nas kierow­
nictwo działalność prowadzo­
na jest w kilku kierunkach: 
wychowawczym, oświatowym, 
politechnicznym, artystycz­
nym i rozrywkowym, a głów­
nym zadaniem Ogniska jest 
stworzenie warunków dzie­
ciom i młodzieży, do rozwi­
nięcia licznych zainteresowań 
i uzdolnień.

W bież, sezonie, kierownic­
two Ogniska Dziecięcego pla­
nuje szereg form pracy z 
dziećmi w zespołach, kolach 
zainteresowań, „klubach itp. 
Organizowany będzie ’ cykl 
konkursów wychowawczych, 
liczne odczyty oświatowe, 
krajoznawcze, muzyczne, z 
dziedziny malarstwa i sztuki, 
historyczne, techniczne, świa­
topoglądowe, astronautyczne, 
połączone ezęsto z imprezami 
artystycznymi, czy filmami.

Dużym zainteresowaniem 
cieszyły się dotychczas kon­
kursy. I w tym sezonie prze­
widziane są tego rodzaju im­
prezy, tj. konkursy czytel­
nicze, geograficzne, zgaduj- 
zgadule o tematyce przyrod­
niczej, technicznej, literackiej 
czy artystycznej. Ponadto 
przewidziane są liczne spot­
kania z autorami książek 
dziecięcych i młodzieżowych, 
znanymi podróżnikami, jak 
również wycieczki pod ha­
słem „Poznajemy Kraków i 
okolice", do muzeów krakow­
skich, czy na wystawy malar­
skie. W ramach wymiany wy­
staw z innymi domami kul­
tury czy szkołami, planuje sie 

klić i niedociągnięcia jakie 
jeszcze się zdarzają. Są nie­
stety przejawy zbyt małej 
treski ze strony służb tech­
nologicznych i utrzymania ru­
chu o powierzone im maszy­
ny.

Przykłady? Piece wypycho- 
wo-przepychowe w Walcow­
ni Gorącej Blach. Wskutek 
ich niewłaściwej obsługi tech­
nologicznej zdarzają się wy­
padki niszczenia tych pieców, 
co odbija się na produkcji 
wydziału i więżę niepotrzeb­
nie potencjał remontowy.

Ale na szczęście mamy i in­
ne przykłady. Bardzo dużą 
troskę o urządzenia wykazu­
je załoga Aglomerowni — 
pracującą w trudnych warun­
kach eksploatacyjnych- Tym 
większa należy się jej poch­
wała. Nie ma tu prawie zu­
pełnie awarii, a z przygoto­
wania remontów też można 
wystawić bardzo dobrą ocenę.

Wyróżniają się zwłaszcza: 
kierownik utrzymania ruchu 
inż. Bolesław Dżuła oraz in­
spektor TM Tadeusz Nadzie­
ja.

Można mówić także o ge­
neralnej poprawie w termino­
wości oddawania urządzeń do 
remontu przez wydziały huty. 
Wyjątkiejj jest tutaj Stalo­
wnia, gdzie zdarzają się wie­
logodzinne opóźnienia przy 
przekazywaniu do remontu 
takich urządzeń -jak suwnice 
zalewowe i rozlewnicze, ma­
szyny wsadowe itd. Opóźnie­
nia' utrudniają pracę remon- 
towccm i w rezultacie wpły­
wają na przedłużenie posto­
ju, co Stalowni bynajmniej 
nie wychodzi na korzyść.

Z załóg remontowych HiL 
r.a czoło dzięki wydajnej, so­
lidnej pracy wysuwa się za­
łoga Oddziału Remontów U- 
rządzeń Walcowniczych Wy­
działu W-17 — kierowana 
przez inż. Eugeniusza Orchlą. 
Zapisała ona na swym koncie 
szereg cennych sukcesów. O- 
panowała np. remonty ciągu 
walcowniczego w Walcowni 
Gorącej Blach do tego stop­
nia, że przebieg prac został 
skrócony z 72 godzin na 65.

zorganizowanie wystaw prac 
dziecięcych ogniska plastycz­
nego, wystawy rysunków 
dziecięcych pt. „Moja ojczyz­
na", ekspozycji, na którą 
złożą się rysunki pn. „Nowa 
Huta w oczach dziecka",' wy­
stawy filatelistycznej oraz 
szeregu wystawek okolicznoś­
ciowych.

W Ognisku Dziecięcym ZDK 
HiL działa szereg klubów m. In. 
szczególnie atrakcyjny dla chłop­
ców „Klub Czarnej Stopy", po­
nadto kluby: filatelistyczny.
Młodych Czytelników, działający 
przy bibliotece Ogniska, oraz 
Miłośników Sceny Dziecięcej. 
Ten ostatni ma za zadanie zor­
ganizowanie stałej sceny dzie­
cięcej przy Ognisku, utrzymy­
wanie kontaktów z dziecięcymi 
zespołami ' teatralnymi, estrado­
wymi i poetyckimi oraz prowa­
dzenie dyskusji nad sztukami 
dziecięcymi, zapoznanie się z 
historią teatiu i sceny dziecię­
cej.

Ponadto w Ognisku czynna 
jest w każdy poniedziałek, 
wtorek, środę i piątek, W 
godz. od 14 do 18 biblioteka. 
Działać będą 2 zespoły poli­
techniczne. Gabinet Młodego 
Technika, modelarnia lotnicza 
i szkutnicza. Podobnie jak w 
latach ubiegłych, w Ognisku 
prowadzone są kursy języ­
ków obcych — angielskiego i 
niemieckiego dla dzieci i 
młodzieży.

W pracy artystycznej na 
podkreślenie zasługuje wy­
chowanie muzyczne, plastycz­
ne i teatralne. Kontynuowana 
będzie działalność chóru 
dziecięcego. Najmłodsi mie­
szkańcy dzielnicy mogą też 
korzystać z nauki gry na for­
tepianie czy gitarze oraz u- 
czeszczać na rytmikę. 

Bardzo sprawnie przeprowa­
dza też remonty Zgniatacza i 
innych urządzeń.

Z problemem remontów 
wiąże się również bardzo ści­
śle zaopatrzenie huty w czę­
ści zamienne. Większość tych 
części produkuje się u nas na 
miejscu- Zadania jakie stoją 
w związku z tym przed zało­
gami wydziałów Pionu Gł. 
Mechanika — są niezwykle 
odpowiedzialne i trudne. Naj­
lepiej wywiązuje się z nich 
załoga Wydziału Odlewnie, 
której szefem jest inż. Wi­
told Szczepański. Realizuje 
ona swe plany bardzo rytmi­
cznie, przywiązuje dużą wagę 
do zadań postępu techniczne­
go, osiąga bardzo dobre wy­
niki ekonomiczne. Niegorzej 
spisują się załogi Oddziału 
Kuźni i Warsztatu Konstruk­
cji Stalowych.

Na specjalne wyróżnienie 
zasługuje opanowanie przez 
załogę WKS nowej technolo­
gii produkcji konstrukcji po­
włokowych, wykonywanych 
prototypowo w skali całego

Bogaty program stawia 
również przed sobą ognisko 
plastyczne, liczące obecnie 
trzy zespoły. Kontynuować 
będzie swą działalność popu­
larny już Teatrzyk „Kras­
nal”, na którego repertuar, 
poza inscenizacją wierszy 
dziecięcych, składają się baj­
ki, jak „O Flisaku i Przy- 
dróżce”, oraz „Na jagody”. 
W Ognisku działa także Es­
trada Poetycka, składająca się 
głównie z młodzieży szkół 
średnich, oraz estrada mu­
zyczna.

Planowane są liczne imprezy 
rozrywkowe, m. in. wieczory 
gier i zabaw, wieczory milusiń­
skich, imprezy pn. „W krainie 
baśni”, wyświetlanie bajek fil­
mowych. Przewidziany jest rów­
nież Międzyszkolny Konkurs Re­
cytatorski pt. „Moje ulubione 
wiersze”. Festiwal Dziecięcych, 
oraz Młodzieżowych Zespołów 
Artystycznych.

(bs)

W modelarni lotniczej i szkutni­
czej pow-taje wiele ciekawych mo­
deli.

Foto: J. BROŻEK 

kraju. Wspomnieć należj 
zwłaszcza o belce do mostu 
przeładunkowego ZK — wy­
produkowanej tą nową, po­
stępową metodą. W pracach 
wyróżnili się szczególnie: 
inż. Bronisław Hrabia oraz 
brygadzista Jan, Migdał.

A jaka jest ocena pracy OR 
HPR? Trzeba wyraźnie 
stwierdzić, że załoga ta po­
czyniła w br. dalsze duże po­
stępy — lepiej opanowując 
powierzane jej remonty i 
przeważnie skracając ich prze­
bieg. Poprawiła się organiza­
cja robót, wzrosła wydajność 
pracy. Mimo to jedhak wystę­
pują jeszcze trudności z peł­
nym wykorzystaniem możli­
wości remontowych. Wypły­
wają one głównie z braku do­
statecznego wyposażenia( m- 
in. w narzędzia pracy). Wspo- 
mnijmy jeszcze i o szwanku­
jącej czasem dyscyplinie pra­
cy, spowodowanej niedosta­
tecznym nasyceniem załogi 
dozorem technicznym, o dłu­
gich przerwach w czasie tzw. 
łamania zmian.

Remonty — 
problem wiel­
kiej wagi w hu­
cie. HPR-owcy 
pracują coraz 
lepiej, mimo 
wielu poważ­
nych trudności. 
Foto:
S. GAWLIŃSKI

Iak Informuje nas Oddział
PTTK przy Hucie im. Le­

nina organizowany jest — 
wzorem lat ubiegłych — kurs 
organizatorów i kierowników 
wycieczek. Zajęcia na kursie 
przewidziane są z dostosowa­
niem do pracy zmianowej.

Nowi 
kierownicy wycieczek

Kurs trwa trzy tygodnie. 
Wykłady — dwa razy w ty­
godniu po 4 godziny lekcyjne. 
Na zakończenie kursu nastąpi 
wyjazd kandydatów na spe­
cjalnie zorganizowaną wy­
cieczkę, w czasie której od­
będzie się egzamin. Wycieczka 
zajmie sobotę i niedzielę.

Dzięki kursowi uzyskamy 
nowych kierowników i orga­
nizatorów wycieczek tury­
stycznych. Będą oni mieć sze­
rokie pole do popisu, gdyż jak 
wiadomo coraz więcej pra­
cowników HiL może korzy­
stać z atrakcyjnych wycieczek 
turysrtyczno - krajoznawczych 
organizowanych przez wy­
działy. Gd)

Na cześć III Zjazdu ZUS
(Dokończenie ze str. 1)

STYNEK I sekretarz KZ ZMS 
TE, który na nasze pytania o 
pozostałe zobowiązania odpo­
wiada: Poczekajcie jeszcze
trochę. hfamy zwyczaj poda­
wać albo już zrealizowane, al­
bo zobowiązania w trakcie re­
alizacji. Sam fakt podjęcia nie 
jest dla nas wystarczający.

A tfrięc czekamy z nadzie­
ją, że o ZMS-owcach tego pio­
nu będziemy jeszcze nieraz 
pisać.

(br)

W Domu
/ -.ODBYŁO SIĘ OSTATNIO 
..PODSUMOWANIE OSIĄG­
NIĘĆ TECHNICZNYCH ZA- 
¿KŁADU KOKSOCHEMICZ­
NEGO HiL W OKRESIE 10- 
LECIA. REFERAT WYGŁO- 

JSIŁ MGR INZ. TADEUSZ 
ŁOZIŃSKI, PO CZYM OD­
BYŁA SIĘ ZABAWA TANE­
CZNA. UROCZYSTOŚĆ ZOR-

1500 związkowców 
rozpoczyna szkolenie

W związku z rozpoczęciem 
nowego roku szkolenia związ­
kowego w hucie, obejmujące­
go dużą część załogi, popro­
siliśmy o wypowiedź sekre­
tarza Rady Zakładowej HiL 
tow. ALFREDA MIODOWI­
CZA.

— Jak jest zorganizowane 
szkolenie związkowe w na­
szej hucie?

— W obecnej kadencji Ra­
dy Zakładowej HiL szkolenie 
zostało podzielone na dwa 
etapy. Pierwszy zrealizowany 
w ub. r. polegał na zapozna­
niu aktywu związkowego z 
podstawowymi dokumentami 
związanymi z zasadniczą dzia­
łalnością ogniw i rad związ­
kowych, np. jakie są zadania 
męża zaufania, jak powinna 
przebiegać praca grupy związ­
kowej, o czym musi wiedzieć 
każdy członek Rady z dziedzi­
ny prawa pracy.

W br. w drugim etapie szko­
lenia poświęcamy uwagę te­
matyce szczegółowej. Oto przy­
kłady: jak powinien działać 
rozrachunek gospodarczy i jak 
on działa w tej chwili w wy­
działach huty, co to jest fun­
dusz zakładowy i jakie powin­
no być jego prawidłowe dzia­
łanie dla dalszego podnosze­
nia wyników produkcyjnych 
kombinatu. Następnie nasta­
wiamy się na omówienie prze­
pisów prawa pracy w spo­
sób bardziej szczegółowy, m. 
in. przepisów dotyczących 
przyjmowania i zwalniania 
pracowników oraz związanych 
z zagadnieniem urlopów. Wy­
chodzimy z założenia, że każ­
dy mąż zaufania musi wie­
dzieć z jakich praw korzysta 
pracownik. »•

— Czy w szkoleniu uwzględ­
nia się również zagadnienie 
stosunków międzyludzkich?

— Owszem, sprawy te są 
przedmiotem szczególnie inte­
resującym aktyw związkowy. 
Trzeba im poświęcić wiele 
uwagi, a typowe problemy z 
tej dziedziny przekazać socjo­
logom, a także pracowni psy­
chologii pracy w HiL do zba­
dania i rozważenia. Przykłady 
wzięte z życia będą omawia­
ne na szkoleniu. Oczekujemy

Technika
GANIZOWANA PRZEZ KO- 
LO SITPH UDAŁA SIĘ - 
TAK JAK POPRZEDNIE — 
„NA 102”.

NA ZDJ. NR 1 — SPOT­
KANIE PRZY CZARNEJ KA­
WIE, NA ZDJ. 2 — TANCE 
JUZ SIĘ ZACZĘŁY.

FOTO: J. BROŻEK

tu wypowiedzi zw i ązko w c ów, 
a więc ma to być szkolenie^ 
typu seminaryjnego.

— W jakich kierunkach 
przebiegać będzie tegoroczne 
szkolenie, kogo ono obejmie?,

— Obecnie ' chcemy duży 
nacisk położyć na szkolenie 
aktywu grup związkowych', 
komisji związkowych i kadry 
rezerwowej. W tych trzech 
kierunkach idziemy przede 
wszystkim. Łączy się to ściśle 
z zadaniem ożywienia działal­
ności grup związkowych i ko­
misji, które postawiliśmy so­
bie na ten rok i przyszły. 
Przeprowadzone ostatnio na­
rady mężów zaufania wykaza­
ły, że dysponujemy dobrym 
aktywem, ale musi zostać 
wzmocniona jego więź z Ra­
dami wszystkich szczebli. W 
związku z tym Rada Kombina­
tu będzie się spotykać z mę­
żami zaufania dwa razy do 
roku na naradach rejonowych.

Szkolenie aktywu czołowego 
obejmie przewodniczących Rad 
i członków komisji. Będą to 
seminaria w formie spotkań z 
ludźmi, których działalność 
zawodowa jest ściśle związa­
na z pracą związkową. Np 
niedawno przewodniczący i 
członkowie prezydium Rad 
Zakładowych odpowiedzialni 
za sprawy socjalne spotkali 
się z dyrektorem ZUS-u. Omó­
wiono przy tej okazji struktu­
rę instytucji ubezpieczeń spo­
łecznych, świadczenia, sposób 
załatwiania skarg i zażaleń w 
tym zakresie. Było to spotka­
nie przygotowane przez Radę 
Kombinatu i dyrekcję ZUS 
oraz zespół opieki nad pra­
cownikami w dziale kadr HiL.

Trudno omówić wszystkie for­
my szkolenia zastopowane w br.: 
przytoczone powyżej należą do 
szczególnie Interesujących. We­
dług opracowanych założeń szko­
lenia, obejmie ono 6 grup, z Ilo­
ścią 1S00 członków ZZH (w ub. r. 
1500). Wysiłki Rady Kombinatu 
idą w kierunku zapewnienia tak 
interesującej tematyki i tak do­
brego jej przygotowania dla szko­
lących się, by ich udział w za­
jęciach szkoleniowych był jak 
największy.

Rozmowę przeprowadziła
I. KOZ.
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Meldunki z wydziałów

Bogoty plon przeglądów
Trwająca w naszej hu­

cie akcja społecznych 
jesiennych przeglądów

i wynalazczo- 
pracy i bhp, 

socjalno-byto- 
miejsca pracy 

w decydujące.

stanu techniki 
ści, warunków 
warunków 
wych, kultury 
— wchodzi ...
końcowe stadium. Już z do­
tychczas uzyskanych danych 
widać wyraźnie, że plon prze­
glądów jest bogaty. Załoga 
huty zgłosiła znowu wiele 
bardzo istotnych wniosków i 
postulatów, których wprowa­
dzenie w życie przyczyni się 
do uzyskania poprawy we 
wszystkich dziedzinach bez­
pośrednio dotyczących załogi.

Na jakich sprawach kon­
centruje się uwaga podczas 
obecnych przeglądów? Jaki 
jest dorobek pierwszego ich 
etapu? Oto kilka meldunków 
z wydziałów.

W STALOWNI 
WIĘCEJ WNIOSKÓW 

IIACJUNALIZAIOKSKICH
Podcza przeglądów dokony­

wanych w Stalowni uwaga 
została skupiona na sprawach 
postępu technicznego i ra­
cjonalizacji. Opracowany jest 
szeroki plan zamierzeń w tym 
zakresie — zabezpieczający 
pełne wykonanie zadań roku 
1965. W terminie realizowane 
są wszystkie pozycje zamie­
rzeń technicznych wchodzące 
do planu tegorocznego. Do­
tychczasowe wyniki wskazu­
ją, że plan ten będzie wyko­
nany w 100 proc. Ale to jesz­
cze nie wystarcza. Stalowni- 
cy podjęli — dodatkowo, poza 
planem — zobowiązanie wy­
konania eksperymentalnych 
prób z wprowadzeniem no­
wego rodzaju nadstawek wle- 
wnicowych.

Na czym to polega? Dotych­
czas stosowane były nadstaw­
ki metalowe — drogie i nie­
zbyt praktyczne. W ich miej­
sce wprowadza się w Stalo­
wni nadstawki wykonane z... 

-piasku połączonego z różnymi 
dodatkami- Próby przeprowa­
dzane na razie jednym ty­
pie wlewnic bęuą kontynuo­
wane w roku 1965. Jeżeli 
przedsięwzięcie się powiedzie 
oznaczać to będzie duży krok 
naprzód w dziedzinie postępu 
technicznego i przyniesie zna­
czne oszczędności.

Jak stwierdzono, wnioski 
racjonalizatorskie realizowa­
ne są w wydziale w sposób 
zadowalający. W bieżącym ro­
ku wypłacono nowatorom 
produkcji największą — jak 
dotychczas kwotę — tytułem 
wynagrodzenia za pomysły. 
Nic więc dziwnego, że ruch 
racjonalizatorski rozwija się 
pomyślnie, zwiększa się 1- 
Jość składanych wniosków i 
co również bardzo istotne — 
dotyczą one pierwszoplano­
wych spraw.

Dużo uwagi poświęca się 
również dla spraw gospodarki 
materiałowej 
możliwości 
dalszych oszczędności, 
rządkuje się gospodarkę na­
rzędziową, w której nastąpi­
ły zresztą ostatnio duże zmia­
ny na lepsze.

Przeglądy wykorzystane zo­
stały też w całej pełni do 
ponownego zajęcia się warun­
kami pracy załogi ze szcze­
gólnym uwzględnieniem sta­
nu bhp. Z dokonanej analizy 
tych spraw wynika, źe ilość 
wypadków przy pracy wpraw­
dzie spada, ale konieczne jest 
dalsze, konsekwentne działa­
nie. Jeszcze raz zwrócono u- 
wage na wszystkie niedpciąg- 
nięcia i usterki, opracowano 
nowy długofalowy program 
działania na 4 kwartał br. i 
na cały rok 1965. W progra­
mie tym zawartych jest 47 
głównych pozycji 
mi

uwzględniając 
wprowadzenia 

Po-

noszenie kultury miejsca pra­
cy. 120 wniosków przeznaczo­
no do realizacji w wydzia­
łach. ok. 30 — to sprawy któ­
rymi zajmie się kierownictwo 
Pionu, 6 wniosków i postu­
latów (najczęściej są to spra­
wy inwestycyjne) skierowa­
nych zostanie do dvrekcii 
tv

hu-

W WALCOWNIACH
WSTĘPNYCH 

KULTURA MIEJSCA PRACY

Korzyści jakie płyną z no- 
wowprowadzonego systemu 
4-brygadowego, to nie tylko 
lepszy wypoczynek • załogi. 
Dzięki zmianem wprowadzo­
nym w wydziale można było 
przystąpić do porządkowania 
wielu spraw. I tak np- kła­
dzie się nacisk podczas prze­
glądów na podnoszenie k u 1-

tury miejsca pra- 
c y. A więc na porządek i 
czystość na stanowiskach pra­
cy, na warunki bhp, na pro­
pagandę wizualną. Slm-r-m, 
chodzi o to, żeby ludziom 
stworzyć lepsze, przyjetpn.ej- 
sze warunki pracy.

Wiele troski poświęca się 
też dia zagadnień bhp. Opra­
cowywany jest program usu­
wania usterek w tej dziedzi­
nie, szkolenia. podnoszenia 
kwalifikacji. Problem jest 
bardzo ważny, gdyż zdarzają 
się niestety w wydziale wy­
padki, w tym także wypadki 
ciężkie. Liczne wnioski załogi 
pozwolą z pewnością na likwi­
dację niebezpiecznych miejsc 
i co za tym idzie przyczynią 
się do polepszenia warunków 
pracy.

Sumując: akcja przeglądów 
przebiega sprawnie, aktyw 
społeczny Wydziału Walcow­
nie Wstępne poświęca jej 
wiele troski. Grupy robocze 
złożyły już pisemne sprawo­
zdania ze swej pracy, obecne 
zadania, to sporządzenie na 
tej podstawie szerokiego pro­
gramu działania na przysz­
łość.

Ha buc’owie nowej Aglomerowni
Na rozległym terenie o po­

wierzchni 83 ha, sąsiadującym 
z Zakładem Koksochemicz­
nym powstaje druga, nowo­
czesna Aglomerownia HiL. W 
trakcie budowy znajduje się 
tu ponad 100 obiektów pro­
dukcyjnych o kubaturze, wy­
noszącej przeszło 500.000 m 
sześć.

O wielkości robót budowla­
no-montażowych świadczą

najlepiej cyfry. Budowa no­
woczesnej spiekalni rud po­
chłonie 23 tys. m sześć, be­
tonu, 65 tys. m sześć, budow­
lanych elementów prefabry­
kowanych, około 15 tys. ton 
konstrukcji stalowych, 11.500 
ton maszyn i urządzeń. Po­
nadto przy niwelowaniu tere­
nu i wykonywaniu funda-

(Dokończenie na str. 5)

z różny- 
terminami wykonania.

W PIONIE GŁ.
ENERGETYKA 

PRZYGOTOWANIA 
DO ZIMY

Jednym z pierwszych Pio­
nów HiL. który zakończył 
już jesienne przeglądy — jest 
Pion Głównego Energetyka. 
Zebrany w jego wydziałach 
materiał zawiera najwięcej 
wniosków i postulatów doty­
czących przygotowań do zi­
my- O tych sprawach będzie 
sie mówić na posiedzeniu ko­
misji głównej, 
wszystkie 
następnie 
zależności 
Sporządzi 
podstawie 
A w następnej kolejności — 
plon jesiennych przeglądów 
stanie się tematem obrad 
Konferencji Samorządu Ro­
botniczego w Pionie.

Dlaczego uwagę skupiono 
właśnie na przygotowaniach 
do zimy? Wydaje się, że nie 
tylko dlatego, że są to spra­
wy dla energetyków — i w 
ogóle dla huty — bardzo i- 
stotne. Ale i dlatego, ponie­
waż są one w pozycjach wią- 
żących się z inwestycjami za­
niedbane. Zagrożone jest np. 
terminowe ukończenie robót 
na składowisku węgla Siłow­
ni (tymczasem zapasy zimowe 
węgla rosną), zagrożone jest 
oddanie do eksploatacji kotła 
nr 6 w Siłowni.

Najwięcej wniosków — po­
nad 30 — złożyła załoga Si­
łowni, na drugim miejscu 1- 
dzie załoga Wydziału W-21. 
Wnioski zmierzają nie tylko 
do poprawy sytuacji w dzie­
dzinie produkcyjnej, ale i do­
tyczą w dużym stopniu zagad­
nień socjalno-bytowych.
Znaczna ilość postulatów 
zwraca uwagę na rozbudowę 
obiektów socjalnych, na po­
prawę warunków bhp, na pod-

która zbierze 
wnioski razem i 
posegreguje je w 

od „adresatów”, 
się później na ich 
program działania.

entralne inwestycje dla 
huty na rok 1964 zostały 
ustalone w wysokości 

2.580,3 min zl ogółem, z cze­
go 1.535 min zł przypada na 
roboty budowlano-montażowe. 
Już z tych cyfr wynika jasno, 
jak wielkie zadania miała i 
ma jeszcze do zrealizowania 
nasza huta, jak poważny jest 
jej rozwój, warunkujący dal­
szy wzrost produkcji hutni­
czej. Podajmy, że w stosun­
ku do wykonania z ub. roku, 
plan inwestycji oznacza wzrost 
o 15 proc., a w robotach bu­
dowlano-montażowych — o 40 
proc. Przyznane limity miały 
zabezpieczyć realizację planu 
rzeczowego. W celu mobiliza­
cji wykonawcy i inwestora u- 
względniono pewne nadmiary 
limitowe, mające zabezpieczyć 
takie budowy, jak kompleks 
baterii koksowniczych nr 9 i 
10 i stalownię konwertorowo- 
tlenową.

Te pierwotne założenia zo­
stały ostatecznie skorygowane 
w marcu br. Powstała konie- wykonania zadań w robotach 
czność przesunięcia niektórych 
terminów, a zatem również 
zmniejszenia limitu dla robót

o
ponad 130 min zł. Ak- 
limit wynosi więc o- 

2.471,9 min zł i zabez- 
dotrzymanie terminów 

eksploatacji

budowlano - montażowych 
kwotę 
tualny 
gółem 
piecza 
przekazania do 
lub rozpoczęcie rozruchu pod­
stawowych kompleksów usta­
lonych uchwałą KERM. Cho­
dzi tu o ukończenie głównych 
robót w tlenowni technologi­
cznej oraz stalowni 
torowej do końca br. 
częcie rozruchu w I 
1965 oraz o oddanie 
ploatacji baterii koksowniczej 
nr 9 (kwiecień 65), baterii nr 
10 (czerwiec 65), wydziału wa- 
pienno-dolomitowego nr 2 
(I kw. 65) 1 odlewni wlewnic

konwer- 
i rozpo- 
kwartale 
do eks-

sri

Pized Konferencją Wyborczą RKP KOJ

Czy zawsze w czołówce?
(Dalszy ciąg ze str. 1)

Wspomnijmy teraz o szere­
gu imprez jakie odbyły się 
bądź to z inicjatywy bądź też 
przy czynnej współpracy RKP 
NOT. Należy zaliczyć do nich 
17 Krajowy Zjazd SIPH, O- 
gólnopolską Konferencję 
Wielkopiecowników, Między­
narodowe Sympozjum w 
Sprawie Stali Póluspokojonej 
i inne. Zorganizowano w hu­
cie stałą wystawę rozwoju te­
chniki, corocznie odbywają 
się wystawy książki technicz­
nej. Ponadto odbyło się parę 
interesujących spotkań z za­
granicznymi ekspertami i na­
ukowcami — m. in. z Francji, 
Anglii, Związku Radzieckiego, 
Niemiec Zachodnich.

Na tym nie koniec. Organi­
zacja NOT-owska włączyła się 
czynnie do odbywającej się o- 
becnie w hucie akcji społecz­
nych jesiennych przeglądów 
stanu techniki, racjonalizacji i 
warunków pracy. Jednym z 
jej stałych ważnych zadań jest 
opiniowanie planów postępu mówić na samej Konferencji , .
techniczne«^-Na cndr.ień Ut. _ szukając dróg jeszcze . skute—kezje organizacja NOT-ska.

bie-

nieje też współpraca z 
Klubem Techniki 1 Racjona­
lizacji II1L, współpraca dla o- 
bu stron bardzo korzystna. 
Podstawą współdziałania w 
tym zakresie jest umowa pod­
pisana w br. pomiędzy NOT i 
KTiR. Na podstawie zawarte­
go porozumienia w skład Pre­
zydium RKP NOT wchodzi o- 
becnie przew. KTiR — czego 
przedtem nie było. 
Organizacja NOT

rze czynny udział — po­
przez swych przedstawicieli — 
w pracach Samorządu Robot­
niczego HiL. Słowem, rozwija 
wszechstronną i pożyteczną 
działalność, w minionej ka­
dencji zanotowano szereg cen­
nych sukcesów. To jest fakt. 
Były też jednak pewne niedo­
ciągnięcia i słabości — wywo­
dzące 
małej 
części 
małej 
pianiu sie w wąskim gronie 
swej organizacji. O tych bra­
kach będzie się z pewnością

się przede wszystkim z 
aktywności, z bierności 

członków NOT-u. Z 
ofensywności i zaskle-

Glówny budynek nowej spiek.ilnl rudy.

inwestycje - niestety opóźnione
— w II kw. roku przyszłego. 
Na wymienione kompleksy 
przeznaczono prawie 70 proc, 
całości limitu robót dla HiL.

Realizacja

W ciągu trzech kwartałów 
br. roczny plan inwestycyjny 
wykonany został ogółem w 
55,6 proc., z tym że roboty 
budowlano-montażowe wyka­
zały stopień zaawansowania 
równy 59,6 proc, ogółu zadań, 
przypadających na rok bieżą­
cy. Nietrudno wyciągnąć z te­
go wniosek, że wykonawstwo 
jest absolutnie za niskie, nie­
zadowalające. Dlaczego tak 
się dzieje? Duża część dostaw 
maszyn i urządzeń planowa­
na jest dopiero na IV kwar­
tał, chociaż to jeszcze nie tłu­
maczy w pełni dużych opóź­
nień w budowie. Do pełnego

budowlano - mon fazowych na 
IV kwartał pozostaje przerób 
w kwocie 573 min zł, a więc 
40,4 proc, planu rocznego. Aby 
sprostać tym zadaniom, trze­
ba by wykonywać miesięcznie 
reboty wartości 190 min zł. 
Tymczasem sytuacja nie wy­
gląda tak różowo. PPB HiL 
wykonuje średnio po 106 min 
zł miesięcznie, nie licząc wrze­
śnia, gdy przy bardzo sprzy­
jających warunkach wykona­
no 118 min zł.

Nie należy się spodziewa? 
zwiększenia potenejaln generalne­
go wykonawcy na naszych budo­
wach, a to oznacza niewykona­
nie planu robót tego roku na 
kwotę ok. 200 min złotych. Mało 
Jest również prawdopodobne, aby 
istniejące opóźnienia (ok. 3 mie­
sięcy!) na podstawowych kom­
pleksach stalowni tlenowo-kon- 
wertorowej i koksowni nr Z zo­
stały do końca roku zmniejszone.

Główną przyczyną tej nie­
korzystnej sytuacji jest brak 
potencjału w wykonawstwie 
własnym PPB HiL. brak ludzi, 
sprzętu i materiałów. Do ta­
kiego stanu doprowadziło 
zwolnienie w ub. roku ok. 1,5 
tys. osób oraz limitowany stan

zatrudnienia w I kw. br., 
co uniemożliwiło obsadzenie 
wszystkich dostępnych fron­
tów budowlanych, a zatem u- 
dostępnienie ich możliwie 
szybko przedsiębiorstwom spą- 
cjalistycznym. Natomiast o- 
późnienia dostaw nie miały 
zasadniczego wpływu na po- 
stęp robót, z wyjątkiem zmian 
w rozwiązaniach projektowych 
dla budowy tlenowni.

O sytuacji w realizacji in­
westycji w HiL, dyrekcja hu­
ty wielokrotnie informowała 
resort budownictwa i Komisję 
Planowania przy Radzie Mini­
strów, domagając się środków 
gwarantujących wykonanie 
pianu. W ostatnim okresie 
zwiększono wprawdzie poten­
cjał generalnego wykonawcy, 
ale to tylko może zapobiec po­
głębianiu się opóźnień.

Obiekty przekazane 
do eksploatacji .

Również w przekazywaniu 
obiektów do eksploatacji ist­
nieją poważne opóźnienia. Z 
zaplanowanych na ten rok do 
ukończenia, oddano w termi­
nie piec wgłębny nr 14 i piec 
nr 15 oraz na 10 dni przed 
terminem — piec przepycho­
wy nr 4. Natomiast pomimo 
upływu terminu nie oddano 
jeszcze do użytku: kotła nr 6 
Siłowni (wady w rozwiąza­
niach projektowych), kombi­
nowanego agregatu cięcia — 
z uwagi na szereg przyczyn, 
jak niedostateczna koncentra­
cja wykonawców robót — 
Mostostalu i Elektromontażu, 
brak dostaw kabli i aparatu­
ry elektrycznej, konieczność 
przeróbek części urządzeń 
chanicznych i zmiany w 
kumentacji.

Poważnie zagrożony 
termin uruchomienia turbo­
generatora nr 6, opóźnienie 
wynosi ok. 90 dni. Spowodo­
wane jest to tym, że niewy­
starczająca była koncentracja 
potencjału, że zaistniała ko­
nieczność wykonania szeregu

robót dodatkowych wynikają­
cych z wadliwych dostaw, że 
opóźniono dostawy rurocią­
gów wysokoprężnych.

Na zakończenie tego pobież­
nego omówienia sytuacji w 
robotach inwestycyjnych w 
naszej hucie podajmy, że bar­
dzo poważne opóźnienia notu­
je się również w przekazywa­
niu do użytku obiektów dla 
czynnych już wydziałów huty. 
Ze w'zględu na występujący 
brak potencjału u generalne­
go wykonawcy, ograniczył on 
bardzo poważnie roboty na 
obiektach i węzłach stanowią­
cych doinwestowanie 
łów huty.

A jak przedstawia 
inwestycji w HiL

wydzia-

się plan 
w roku 

1965? O tych sprawach napi- 
szemy w następnym numerze 
„Głosu”, (r)

jest

• WYMIANA 
DOŚWIADCZEŃ

Z inicjatywy huty „Batory" 
odbyło się niedawno w Chorzo­
wie spotkanie członków hut­
niczych Brygad Pracy Socja­
listycznej, w którym uczestni­
czyła również 46-osobowa gru­
pa przodujących pracowników 
z Huty im.- Lenina. Zasadni­
czym celem narady była wy­
miana doświadczeń i nawią­
zanie ściślejszej współpracy 
między BPS z poszczególnych 
hut.

O metodach pracy 1 sukce­
sach naszych brygad produk­
cyjnych mówili na spotkaniu 
sekretarz Rady Zakładowej 
Kombinatu tow. Ireneusz 
Szparniak 1 tow. Jap Nita z 
Wydziału Rur Zgrzewanych.

Pomijając zagadnienia czy­
sto produkcyjne, które były 
tematem ożywionej dyskusji, 
warto wspomnieć o niektórych 
nowych metodach pracy BPS 
z hut „Batory” i „Jedność". 
Brygady te znacznie więcej 
uwagi poświęcają sprawom 
współżycia w kolektywie po­
za zakładem pracy, organizu­
jąc często wycieczki turysty­
czne. wspólnie oglądają cie­
kawsze imprezy artystyczne 1 
spektakle teatralne. (dz)

czniejszego oddziaływania 
RKP NOT na pracę naszej 
huty, na załogę, na stały roz­
wój techniki.

To, że zanotowane zostały w 
pracy liczne osiągnięcia i suk­
cesy RKP NOT w HIL jest 
przede wsźystkim zasługą ak­
tywu organizacji. Wymieńmy 
tylko kilku ludzi poświęcają­
cych dla NOT-u wiele serca i 
sporo swego czasu. Znany jest 
wszystkim przew. RKP NOT 
inż. Jacek Wawryklcwicz. 
Znani są tacy działacze jak: 
wiceprezes RKP NOT i przew. 
Rady ds. Techniki inż. Zbi­
gniew Centkowski, inż. Anto­
ni Mareczek, inżynierowie Je­
rzy 1 Marian Folfasińscy, inż. 
Teodor Godawa, inż. Grzegorz 
Szczepanicc, inż. Stanisław 
Szeliga oraz wielu innych. 
Należy jeszcze wspomnieć o 
pomocy i serdecznej doradzie 
dyrektora naczelnego HiL mgr I 
inż. Bohdana Kołomyjsklego | 
oraz dyrektora technicznego j 
mer inż. Bolesława Graszew- , ........ ....
skiego, na którą zawsze mogła jwe obowiązki pracy zawodo- 

l wei z nauka. W Hucie im. Le-

Inż. Roman Wielebnowski
Kierownik Biura Konstruk­

cyjnego w ZK.

Studia ukończył w Wieczo­
rowej Szkole Inżynieryjnej 
we Wrocławiu godząc nieła-

•nina pracuje od 1954 roku, ca­
ły czas w biurze konstrukcyj­
nym. Z pracą na polu racjo­
nalizatorskim związał się ści­
śle już od 1959 roku, kiedy to 
objął funkcję doradcy techni­
cznego. W niejednym projek­
cie racjonalizatorskim jest 
znaczny wkład także jego pra­
cy, pomagał bowiem i pomaga 
nowatorom produkcji, jak to 
się mówi — całym sercem.

Jest autorem 3 wniosków, 
ale za to bardzo cennych. Naj­
większą satysfakcję daje mu 
zanrojcktowanie specjalnej 
głowicy do odkręcania śrub 
ryglowych na bateriach ko­
ksowniczych. Projekt ten zo­
stał zastosowany w 1962 roku 
dając ok. 300 tys. złotych osz­
czędności rocznie. Inż. Wiele- 
br.owski otrzymał też za ten 
projekt świadectwo 
Patentowego PRL.

Duże korzyści dla 
Koksochemicznego 
wniosek opracowany
z inż. Jerzym Szumilasem

inż. Łukaszem Przedzimlr- 
skim — rozwiązujący sprawę 
usuwania z międzytorza wsa- 
dnicy rozsypanych nabojów 
węglowych.

Zadajemy — tradycyjnym 
już zwyczajem — pytanie: 
co dobre a co złe w ruchu ra­
cjonalizatorskim?

Za osiągnięcie można uznać 
całą naszą organizację tego 
ruchu i pracę Klubu Techniki 
i Racjonalizacji. Klub pomaga 
rzetelnie racjonalizatorom 
ich wysiłkach, inspiruje
działalność. Rzecz tylko w 
tym, że na t. zw. dolach, 
wydziałach i oddziałach pro­
dukcyjnych, jeszcze za mało 
„czuć” pracę KTiR. Nie docie­
ra ona w takim stopniu jak 
powinna. Największym i naj­
bardziej przykrym minusem 
w dziedzinie racjonalizacji 
jest przewlekłe, ciągnące s-- 
miesiącami załatwianie pro­
jektów. Żółwie tempo znie­
chęca często racjonalizatorów.
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U czeskich hutników
Ostatni dzień naszego po­

bytu u kolegów z reda­
kcji „Iskra” przeznacza, 

my na zwiedzenie największe­
go — zbudowanego po wojnie 
— czechosłowackiego kombi­
natu metalurgicznego — No­
wej Huty Klementa Gottwalda 
w Kuńczycach.

Naszym przewodnikiem po 
hucie jest jeden z redakto­
rów tamtejszej gazety zakła­
dowej „Płomień Pokoju”. Nic 
więc dziwnego, że wędrówkę 
rozpoczynamy od obejrzenia 
pomieszczeń redakcji, która 
mieści się w obszernym bara­
ku wewnątrz kombinatu. I tu 
przyjęto nas niezwykle serde­
cznie, tak jak najlepszych, da­
wno znanych nrzvjaciół.

Redaktor naczelny Jindrich 
Skrlant, młody, ale już do­
świadczony dziennikarz, zapo- 
znaje nas z formami pracy 
redakcji. „Płomień” jest po­
czytnym tygodnikiem, bo pre­
numeruje go każdy pracownik 
Nowej Huty. Na jego łamach 
porusza się najbardziej istot­
ne zgadnienia, jakimi żyje za­
łoga. Często w gazecie ukazu­
ją się artykuły krytyczne, os­
tro piętnujące wszelkie prze­
jawy marnotrawstwa, biuro­
kratyzmu i niewłaściwego sto­
sunku do pracy. Gazeta speł­
nia więc bardzo pożyteczną 
funkcję wychowawcy.

Czescy koledzy po piórze 
żywo interesują się naszą hu­
tą oraz formami pracy redak­
cji „Głosu Nowej Huty”, z 
którym pragną utrzymywać 
ściślejsze kontakty i częściej 
wymieniać doświadczenia za­
wodowe.

Huta Klementa Gottwalda 
przypomina swoim wy­
glądem i rozmieszczeniem wy­

działów produkcyjnych nasz 
kombinat. Składa się ona z a- 
glomerowni, z 4 wielkich pie­
ców (o znacznie jednak mniej­
szej pojemności od naszych), 
stalowni martenowskiej,
zgniatacza, walcowni profili, 
walcowni drutu oraz zakładu 
koksochemicznego z 10-ma 
bateriami

Już z pobieżnej obserwacji 
widać dobrą organizację pracy 
oraz mechanizację robót. 
Szczególnie uwidacznia się to 
w wydziałach walcowniczych. 
Świetnie rozwiązano problem 
wizualnej propagandy techni­
cznej. Barwne, estetycznie

Zespól redakcyjny gazety „Iskra”. Pierwszy od.lewej redak­
tor naczelny Jindrich Suchy.

Na budowie nowej Aglomerowni
(dalszy ciąg ze str. 4) 

mentów przesunie się prawie 
1.130 tys. m. sześć, ziemi.
Jak nas informuje główny inży­

nier ZBM nr 2, inź. Mieczysław 
Mazur — nowa Aglomerownia 
budowana jest dla potrzeb wiel­
kiego pieca nr S o pojemności 
2 tys. m sześć. Prowadzi się już 
przygotowania do rozpoczęcia bu­
dowy największego w kraju ko­
losa hutniczego, który wejdzie do 
eksploatacji w II połowie 19€S r. 
Tym samym termin oddania do 
użytku Aglomerowni nr 2 został 
przesunięty na III kwartał 19S6 r. 
Szereg węzłowych Obiektów m. In. 
główny budynek spiekalni rndy 
znajduje się już w końcowym 
stadium budowy (roboty budów, 
lano-montażowe wykonano tu w

W olbrzymiej hali, w któ­
rej pracować będą taśmy 
spiekalnicze, betonuje się 
stropy. Intensywne prace pro­
wadzi się również przy mon­

wykonane tablice f plaasze o- 
brazujące przebieg realizacji 
planów produkcyjnych oraz 
kształtowanie się wskaźników 
techniczno _ ekonomicznych 
spotyka się niemal na każdym 
większym stanowisku pracy. 
Ciekawe i pomysłowe są afisze 
ilustrowane rysunkami tema­
tycznie związane z problema­
tyką i charakterem pracy po­
szczególnych wydziałów, a na­
wet stanowisk pracy. Szeroko 
popularyzuje się zagadnienia 
postępu technicznego, racjo­
nalizacji oraz skutecznie roz­
prawia się z lekkomyślnym 
stosunkiem do spraw bhp i 
własności społecznej.

Czy tego rodzaju propagan­
da przy dużych stosunkowo 
nakładach finansowych jest o- 
płacalna dla huty? Z tym py­
taniem zwróciliśmy się do E- 
wy Sramkowej z komórki te­
chnicznej propagandy Huty 
Klementa Gottwalda w Witko- 
vicach, w której również wzo­
rowo prowadzona jest propa­
ganda techniczna.

Nie podlega dyskusji — od­
powiada nam sympatyczna 
rozmówczyni — że nasza pra­
ca daje duże korzyści hucie. Jej 
efekty można bez większego 
trudu obliczyć, sumując osz­
czędności, które wypracowali 
hutnicy odpowiadając na na­
sze wezwania dotyczące ra­
cjonalnej gospodarki surowca­
mi, skracania remontów agre­
gatów j podejmowania wielu 
innych konkretnych i zawsze 
wykonalnych zobowiązań pro­
dukcyjnych.

Nasza placówka organiza­
cyjnie podlega bezpośrednio 
dyrektorowi naczelnemu, ści­
śle współpracuje z organizacją 
partyjną i związkową. Pracuje 
w niej 24 ludzi m. in. artyści 
malarze, graficy, dekoratorzy, 
stolarze i ślusarze. Oprócz ró­
żnego rodzaju doraźnie opra­
cowywanych plansz, afiszy, 
gazetek ściennych i haseł wy­
konujemy projekty pamiątek 
z huty, urządzamy wystawy 
oraz dekoracje świetlic i sal, 
w których odbywają się aka­
demie.

I w tej dziedzinie warto by 
zaczerpnąć doświadczeń z bra­
tniej nam huty, tym bardziej, 
że Ewa Sramkowa wyraziła 

tażu konstrukcji _ wielkiego 
składowiska rudy i topników 
oraz przy betonowaniu tune­
li elektrycznych.

Na budowie widać wzorową 
organizację pracy i porządek. 
Jak się okazuje, jest to wynik 
racjonalnej gospodarki mate­
riałami. Stosunkowo mało zu­
żywa się drewna i cegły, któ­
re zastępowane są z dużą ko­
rzyścią różnego rodzaju żel­
betonowymi prefabrykatami.

Dobre wyniki pracy, jakimi 
pochwalić się mogą budowni­
czowie Aglomerowni nr 2, są 
w dużej mierze zasługą świe­
tnych fachowców, mających 
duży zasób doświadczenia. Są 
to m. in. ludzie pracujący na 
odpowiedzialnych stanowis­

kach kierowniczych, inź. ¡n*: 
Zygmunt Stybal. Alfons Holl- 
man, Stefan Ptaszyński, Ro­
man Stach i Zygmunt Adler.

B. DZIEKAN i 

chęć odwiedzenia HiL i na­
wiązania ścisłej współpracy z 
naszą komisją zajmującą się 
propagandą techniczną.

Tekst i zdjęcie 
B. DZIEKAN

Ze sportu 
Naczelne władze 

piłkarskie w HiL
W tym tygodniu gościliśmy 

w HiL członków naczelnej 
magistratury polskiej piłki 
nożnej _ Prezydium Zarządu 
PZPN. Do huty przybyli m. in. 
I wiceprezes PZPN, zastępca 
członka KC PZPR W. Ociepka, 
wiceprezesi: K. Bergtal, dr W. 
Kafliński, płk K. Nowak, se­
kretarz generalny PZPN L. 
Rylski, główny „selekcjoner” 
prof. Motoczyński, trener 
związkowy R. Koncewicz. 
Prezydium Zarządu PZPN o- 
bradowało w Krakowie na po­
siedzeniu wyjazdowym nad 
problemami krakowskiej piłki 
nożnej. Wizyta w HiL miała 
na celu zaznajomienie się z 
rozwojem sportu w Nowej 
Hucie ze szczególnym uwzglę­
dnieniem piłki nożnej.

W spotkaniu z członkami naj­
wyższych władz piłkarskich, któ­
re odbyło się w Radzie Zakłado­
we) uczestniczyli: sekretarze KF 
PZPR W. Zołnierkiewlcz i M. 
Najduchowski, przewodniczący 
Rady Zakładowej J. Stefanik, se­
kretarz Rady A. Dałkowski, prze­
wodniczący Rady Robotniczej A. 
Komórka, prezes Hutnika dyr. 
S. Swierczek, wiceprezes E. Ma­
dej i sekretarz A. Barnaś. Zarząd 
Okręgu PZPN reprezentowali: 
mgr B. pirożyński i mgr S. Wo­
dziński.

Po zagajeniu i słowie wstę­
pnym prezesa Stefanika, ob­
szerną infprmację o pracy 
klubu sportowego Hutnik, je­
go osiągnięciach, trudnościach 
i potrzebach złożył' dyr. 
Swierczek. Rzecz jasna zarów­
no w tej informacji jak i w 
późniejszej swobodnej rozmo­
wie najwięcej uwagi poświę­
cono piłce nożnej.

Po spotkaniu goście, opro­
wadzani przez działacza sekcji 
piłki nożnej Hutnika W. Se-

Porozmawiajm p

0 współgospodarzeniu i stosunkach międzyludzkichn
Niedawno miałem możność pisać o naradzie redak­

torów prasy zakładowej. Poświęcona problema­
tyce stosunków międzyludzkich w zakładzie pra­
cy, skupiająca ogólnopolskie forum dziennikarzy 

zakładowych, stała się ona trybuną ciekawej na ten te­
mat dyskusji. Ponieważ referowałem już niektóre spra­
wy z dyskusji, pragnę obecnie zastanowić się nad po­
szczególnymi zagadnieniami, które wydaje mi się, ze 
względu na aktualność czy typowość, bardziej zasłu­
gują na rozpatrzenie.

Po pierwsze. Nie sądzę, że­
by temat rangi zarówno sto­
sunków międzyludzkich jak i 
spraw gospodarczych, był 
wszędzie i do-końca Wyjaśnio­
ny. Wielu np. uważa, że za­
sadniczą sprawą i jedynie się 
„liczącą”, są zagadnienia i za­
dania gospodarcze. Stosunki 
ludzkie według nich, to są 
raczej drugorzędne, wtórne, 
dalszoplancwe zagadnienia. 
Wpływają one na atmosferę 
pracy, to prawda — powiadają. 
Jednakże liczą się realnie tyl­
ko efekty gospodarcze i zwią­
zana z nimi działalność. Jest 
także druga grupa osób. Ta 
uważa, że o wynikach dzia­
łalności gospodarczej decydu­
je styl pracy ludzi, atmosfe­
ra panująca w «espole, sto­
sunek do wywiązywania się z 
obowiązków. Że od ludzi za­
leży, czy najsłuszniejszy pro­
gram, najlepiej opracowany 
plan — będzie wykonany. Na 
pytanie więc, jakie sprawy 
mają priorytet — odpowiedź 
bywa różna-

A jak to bywa naprawdę? 
W tym sporze, który w róż­
nym czasie i miejscach, w 
związku z tymi czy innymi o-

Członkowie Prezydium Zarządu 
PZPN zwiedzają rejon Wielkich

Pieców.
Foto: S. GAWLIŃSKI 

niutę, zwiedzili podstawowe 
wydziały Kombinatu oraz sta­
dion Hutnika.

-----♦-----
Za tydzień emocje 

bokserskie
Po niewątpliwie wielkim 

sukcesie na Olimpiadzie w 
Tokio, polscy pięściarze wra­
cają pospiesznie do kraju, bo 
już za tydzień czekają ich ko­
lejne spotkania o mistrzos­
two I ligi.

Emocje olimpijskie, które 
docierały do nas dzięki radiu 
i telewizji, już za nami. „Wra­
camy” na krajowe podwórko. 
W przyszłą sobotę 31 paź­
dziernika pięściarze Hutnika 
podejmować będą na własnym 
ringu Astorię Bydgoszcz. Bę­
dzie to mecz przodownika z o- 
statnią drużyną w tabeli. W 
końcowe zwycięstwo gospoda­
rzy trudno wątpić. Tym nie­
mniej w kilku kategoriach go­
ście dysponują dobrymi za­
wodnikami i tu będziemy o- 
glądać ciekawe pojedynki. Po­
czątek spotkania o godzinie 
18.00.
Listopad i grudzień będą dla 

bokserów bardzo pracowitymi 
miesiącami. W okresie od 31 paź­

dziernika do 20 grudnia każdy z 
zespołów I ligi odbędżie sześć 
spotkań o mistrzowskie punkty. 
„Rozkład jazdy” pięściarzy Hutni­
ka, którzy w tym roku mają po­
ważne szanse na zdobycie naj­
wyższego trofeum, przedstawia 
s.ę następująco:

31 października Hutnik — Asto- 
rla.

« listopada Hutnik — Gwardia 
W-wa.

23 listopada Gwardia Łódź — 
Hutnik.

13 grudnia BBTS — Hutnik. 
2« grudnia Legia — Hutnik.

kolicznościami zachodzi, trze­
ba niestety — sięgnąć do sza­
blonowej stosunkowo argu­
mentacji. Rozpocznijmy od 
tego, że niesłuszna jest, do­
tyczy to zresztą wszelkiej 
jednostronności, jakakolwiek 
już z góry założona fetyszy- 
zacja tych czy innych spraw. 
Tak np. niesłuszna jest fe- 
tyszyzacja problematyki go­
spodarczej przy pomniejszaniu 
znaczenia stosunków między­
ludzkich. Nie 
zasadnienia 
stósunkom 
szczególnej, 
przy równoczesnym niedoce­
nianiu zagadnień gospodar­
czych.

ma również u- 
przypisywanie 

międzyludzkim 
samoistnej roli.

JAKI Z TEGO WNIOSEK?

Wydaje się, że może być 
tylko jeden. Niezależnie od- 
tego, że w poszczególnych 
wypadkach, w praktyce," prio­
rytet ma jedno lub drugie za­
gadnienie, to ogólnie rzecz 
biorąc chodzi przede wszyst­
kim o to, żeby nie oddzielać 
od siebie dwu różnych stron, 
czy ro prostu odmiennych 
tylko aspektów spojrzenia na 
te same, zresztą sprawy.

Nie wełno lekceważyć 
inicjatywy społecznej

Czyny społeczne mieszkań­
ców Nowej Huty budzą po­
dziw i uznanie w Krakowie. 
Czytaliśmy o tym również w 
prasie pozakrakowskiej, spra­
wy te były tematem audycji 
radiowych i telewizyjnych. 
Akcja czynów społecznych z 
roku na rok rozwija się po­
myślniej, przysparzając na­
szej dzielnicy piękna, porząd­
ku. czyniąc z niej prawdziw® 
miasto kwiatów i zieleni.

Tym bardziej niepokojące 
są objawy niszczenia naszego 
wspólnego dobra przez dzieci, 
młodzież, a i starszych, nie­
sfornych, niezdyscyplinowa­
nych mieszkańców. Wystarczy 
przejść osiedlami Nowej Hu­
tą’, by zaobserwotrać zniszczo­
ne trawniki, na których wid­
nieją „skróty" dla szczególnie 
wygodnych i niefrasobliwych 
obywateli. Szpecą dzielnicę 
płyty chodnikowe ułożone w 
stosy przez dzieci, nie podle­
gające koniecznej kontroli ro­
dziców.

19 bm. w godzinach ran­
nych wszystkie ławki naprze­
ciw Szpitala Miejskiego usta­
wione były w poprzek chodni­
ka, co dawało przechodniom 
wiele do myślenia na temat 
nocnych igraszek nowohucian. 
A już najbardziej przykry 
jest stosunek do tych zagad­
nień mieszkańców dzielnicy. 
Usłyszeliśmy bardzo dziwny 
komentarz na temat przenie­
sionych na chodnik ławek: 
„Co też ta młodzież wypra­
wia, jaka ona pomysłowa!”. 
Temu aspołecznemu stanowi­
sku towarzyszył uśmiech po­
błażania, jak gdyby chodziło 
tu o małe dzieci, a nie o oso­
by dorosłe.

Może te sprawy wydadzą 
się naszym Czytelnikom za 
błahe, aby o nich pisać. Uwa- 
żamy jednak, że chodzi tu o 
problem wielkiej wagi, jak 
bowiem nazwać celowe i świa­
dome niszczenie pracy wielu 
ludzi, poświęcających niejed­
nokrotnie długie godziny prze­

Stosunków między­
ludzkich nie można 
bowiem rozpatrywać 
w oderwaniu od ak­
tualnych zadań go­
spodarczych — a o- 
becnie, w izolacji od 
zadań wytyczonych 
przez uchwały IV. Zja­
zdu partii..

Postawmy sobie pytanie: 
co jest najważniejsze w dzie­
dzinie stosunków między­
ludzkich, jeżeli chodzi o re­
alizację uchwał i zadań IV 
Zjazdu partii? Odpowiedź z 
pewnością nie będzie łatwa, 
ani też — nie oczekujmy te­
go — u wszystkich jednolita. 
Zależy ona od problemów 
nurtujących określone środo­
wisko, czy zespół pracowni­
ków. Możemy jednak z powo­
dzeniem określić zarówno o- 
gólne warunki, jak i sprawy, 
istotne pod tym względem, w 
każdym kolektywie i dla każ­
dego zespołu pracowników.

Na pewno wśród nich znaj­
dą się takie, jak stosunek do 
pracy, do powierzonego sobie 
mienia i własności socjali­
stycznej, sprawa wzajemnej 
życzliwości, pomocy i kole­
żeństwa w pracy .odpowie­
dzialność za atmosferę w ko­
lektywie, za obiektywne i 
sprawiedliwe ocenianie ludzi 
i ich postawy, zgodne z zasa­
dami socjalistycznego kierow­
nictwa kształtowanie stosun­
ków między podwładnymi i 
przełożonymi i wiele innych 
ważnych zagadnień. Wydaje 
się jednak, że wśród różnych 
elementów składających się 
na pojęcie socjalistycz­

znaczone na zasłużony wypo­
czynek — właśnie dla pracy 
społecznej?

Trudno wyobrazić sobie, by 
za każdym obywatelem cho­
dził milicjant i pilnował jego 
zachowania. Musimy mieć za­
ufanie do naszego społeczeń­
stwa, chcemy wierzyć w jego 
społeczne podejście do wszel­
kich spraw związanych z na­
szym życiem. Zresztą więk­
szość i to olbrzymia, rzeczywi­
ście poczuwa się do obowiąz­
ku dbania o swą dzielnicę i 
strzeżenia tego, co zostało już 
zrobione. Tym bardziej więc 
trzeba stanowczo i beząą-zględ- 
r.ie napiętnować niszczycieli 
naszego wspólnego mienia, a 
jeżeli nie pomogą upomnie­
nia i perswazje — sprawy na­
leży niestety kierować do Ko­
lę gium Karno-Administracyj­
nego. Tak już jest, że niektó­
rym ludziom jedynie kary pie­
niężne trafiają do przekona­
nia.

Przy tej okazji warto zwrócić 
uwagę na to, jak wielką rolę de 
odegrania mają komiely osiedlu, 
we. harcerstwo i członkowie in­
nych organizacji w Nowej Hucie. 
Cieszylibyśmy się bardzo, gdyby 
ochrona zieleńców, kwietników, 
chodników i w ogóle wyrystkiego, 
co powstało kosztem tak wielkie­
go trudu mieszkańców — stała 
się treścią stałej, codziennej pra­
cy naszej młodzieży 1 aktywi­
stów społecznych. Nie wj-starczy 
podjąć zobowiązania na temat 
czynów społecznych, trzeba rów­
nież zabezpieczyć wykonane Już 
prace przed ich niszczeniem. Do 
niweczenia inicjatywy społecznej 
nie wolno nam dopuścić!

Nie od rzeczy byłoby rów­
nież poświęcanie większej u- 
wagi sprawom poszanowania 
naszej wspólnej własności — 
przez nauczycieli w nowohuc­
kich szkołach wszystkich ty­
pów. Tym bardziej, że „czym 
skorupka za młodu nasiąknie, 
tym na starość trąci". A że 
przysłowia są mądrością na­
rodów, pointa jest jedno­
znaczna. (dr.) 

nych stosunków między­
ludzkich, bodaj czołowe miej­
sce zajmują stosunki zarzą­
dzania, tj. podnoszenia ogółu 
pracowników do rangi współ­
gospodarzy.
CHODZI O RZECZYWISTĄ 

TREŚĆ
Od dawna wiadomo, że 

istnienie samorządu robotni­
czego, samo przez się, nie wy­
czerpuje jeszcze sprawy 
współgospodarzenia- Samo­
rząd robotniczy stwarza tyl­
ko, jak to się słusznie wielo­
kroć podkreśla, niezbędne 
„instytucjonalne ramy dla 
przejawiania się demokracji 
robotniczej”. Nic więcej. Na­
tomiast z gruntu błędnym 
jest mniemanie, że istnienie 
samorządu robotniczego auto­
matycznie, samoczynnie i w 
sposób niejako mechaniczny 
— powoduje włączanie się ro­
botników do wspólzarządza- 
nia. Powiedzmy wyraźnie: 
wszystko zależy od tego, jaką 
treścią, i to rzeczywistą 
treścią (efektywnym udziałem 
robotników w zarządzaniu), 
wypełnione są te „instytucjo­
nalne ramy”, tj. możliwości 
tkwiące w KSR w wydzia­
łach.

REASUMUJĄC. Prawidło­
we kształtowanie stosunków 
międzyludzkich, to przede 
wszystkim i w największej 
chyba mierze — udział 
wszystkich we współza- 
rządzaniu zakładem. To bo­
wiem określa wszelkie — w 
tym moralne i społeczne — 
znaczenie stosunków między­
ludzkich w zakładzie pracy.

R.W.
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Program działania 
wojewódzlcej organizacji ZMS — nakreślony

W ub. sobotę obradowa­
ła wojewódzka konferencja 
sprawozdawczo — wyborcza 
ZMS, na której hutę repre­
zentowało 8 delegatów i za­
proszonych gości. W konfe­
rencji udział wzięli: I sekre­
tarz KC ZMS — Marian Ren- 
ke, sekretarz KW PZPR Jó­
zef Eanak, I sekretarz KKM 
— Andrzej Kurz, przewodni­
czący ZMW i Rady Okręgo­
wej ZSP, przedstawiciele KW 
MO i Wojska oraz krakow­
skiej Komendy Chorągwi 
ZHP.

Po referacie I sekretarza 
KW ZMS — Józefa Najdka 
wywiązała się dyskusja, która 
obejmowała całokształt za­
gadnień pracy młodzieżowej. 
Ciekawy problem poruszył w 
swoim wystąpieniu I sekre­
tarz KF ZMS — Adam Pesz- 
ko. Mówił on na konkretnych 
przykładach z terenu huty — 
o roli członków partii w or­
ganizacji młodzieżowej. W 
naszej hucie istnieje pod tym 
względem specyficzna sytua­
cja. Co 5 członek ZMS jest 
równocześnie członkiem par­
tii, podczas gdy w wojewódz­
twie — co 10. I tak aktyw 
funkcyjny młodzieżowej orga­
nizacji pracuje bez zarzutu. 
Problem stanowią natomiast 
niektórzy szeregowi członko­
wie ZMS — będący człon­
kami partii. Zdarzają się 
bowiem wypadki zarozumiale 
stwa, lekceważenia organiza­
cji, która ich przecież do par­
tii doprowadziła. Tow. Pesz- 
ko sprowadził swoje wystą­
pienie do wysunięcia dwóch 
jakże słusznych postulatów. 
A więc: ZMS-owcy — człon­
kowie partii powinni stano­
wić awangardę w pracy 
kształceniowo - ideologicznej, 
trzon grupy wykładowców — 
i to jest zadanie konkretne. 
Drugi postulat nie jest na­
tomiast wymierny, nie można 
go ustalić zadaniami czy or­
ganizacyjnymi poleceniami. 
Chodzi tu o kształtowanie 
właściwej dyscypliny organi­
zacyjnej w grupach działania, 
o stwarzanie właściwego kli­
matu pracy swoim przykła­
dem i postawą członka partii.

W dyskusji zabierał rów­
nież głos tow. Banak, który 
swoją wypowiedź poświęcił 
omówieniu współpracy orga­
nizacji młodzieżowych (ZMS, 
ZMW, ZHP, ZSP), podziało­
wi zadań i obowiązków.

Na zakończenie dyskusji 
zabrał głos I sekretarz KC 
ZMS Marian Renke, który 
pozytywnie ocenił pracę wo­
jewódzkiej organizacji ZMS. 
Stwierdził on, że x wszystkie 
rodzaje i formy pracy, a więc 
inicjatywy produkcyjne, szko­
lenie, współzawodnictwo, czy­
ny społeczne, praca k.o. — 
muszą być podporządkowane 
jednemu celowi: kształtowa­
niu właściwej postawy mło­
dzieży. Jest to szczególnie i- 
stotne kiedy weźmie się pod 
uwagę fakt, że przyszła pię­
ciolatka będzie startem przy 
warsztatach pracy dla już u- 
rodzonych w Polsce Ludowej.

W wyborach przeprowadzo­
nych na konferencji wyłonio­
no 55-cio osobowe Plenum 
KW ZMS, a z jego członków 13- 
osobowy sekretariat, w skład 
którego weszli: I sekretarz — 
Józef Najdek, Kazimierz 
Greń, Jan Maj i Lech Kmie- 
towicz oraz reprezentant HiŁ 
— Adam Peszko. Przewod­
niczącym Woj. Sądu Kole­
żeńskiego został również 
przedstawiciel kombinatu — 
Piotr Macura ze Stalowni.

Wybrani zostali także de­
legaci na III Zjazd ZMS. 
Niezależnie od trzech delega­
tów, których na konferencji 
przedzjazdowej z końcem li­
stopada wybiorą w hucie 
ZMS-owcy, na wojewódzkiej 
konferencji wśród 65 delega­
tów znalazł się Józef Zdra­
dzisz ze Stalowni HiL, a z 
dzielnicy — Stanisław Mar­
cinkowski, Andrzej Osuchow­
ski i Daniela Jaskóła.

Podczas konferencji kilku­
nastu szczególnie aktywnych 
działaczy młodzieżowych zo­
stało udekorowanych odzna­
kami im. Janka Krasickiego. 
Miło nam donieść, że Srebr­
ną Odznakę im. Janka Kra­
sickiego otrzymał również 
nasz współpracownik, reda­
gujący „Głos Młodych”, kie­
rownik ZDK HiL — Jan 
Zabicki.

Na zakończenie IV konfe­
rencji sprawozdawczo-wy­
borczej podjęta została u- 
cliwała, która stanowi dla 
całej wojewódzkiej młodzie­
żowej organizacji program 
działania, obejmujący wszyst­
kie dziedziny pracy ZMS.

BR

Dla uczczenia ITT Zjazdu ZMS 
oraz 15-lecla PBM Nowa Huta, 
azereg brygad młodzieżowych 
podejmuje zobowiązania produk­
cyjne. M. In. brygada malarska 
Bronisława Mieleck.ego przy­
spieszy o 5 dni roboty malarskie 
w budynku „Biprostal", oszczę­
dzając w ten sposób 200 roboczo- 
godzln, oraz o o dni — w bl. nr 
316 w os. Bieńczyce Nowe. Przed 
terminem przystąpią również do 
prac malarskich w kotłowni w 
os. Azory.

Nie pozostają w tyle brygady 
z Zarządu Sprzętu: ślusarska — 
Stefana Kabata i monterska — 
Adama Raźnego. Zobowiązały 

się one wykonać remonty kapi­
talne dwóch samochodów:

„Horch’ 1 „2uk” o 10 dni przed 
terminem, co da około 10 tys. 
zł oszczędności.

Dział Techniczny Normowania 
Pracy podjął się wykonać plan 
roczny do 15 listopada br. M.in. 
planuje się przeprowadzenie kon­
troli organizacji pracy 62 sta­
nowisk roboczych w Zakładzie 
Prefabrykacji nr 2. Porządkowa­
niem zaplecza Warsztatów Me­
chanicznych zajmą się pracowni- 
ey Działu Kwaterunku i Zaopa­
trzenia Robotniczego, przepraco­
wując łącznie 560 godzin. (bs)

Spotkanie z Anię
Ta plomiennowłosa, chuda, egzaltowana 

dziewczynka popadająca z „otchłani rozpa­
czy” w bezmiar szczęścia — to ulubiona bo­
haterka mojego dzieciństwa. „Ania z Zielone­
go Wzgórza” — bo nikt nie ma chyba wątpli­
wości, że o nią właśnie chodzi, była najmil­
szą książką wielu pokoleń i będzie zresztą 
chyba nadal wzruszać swoje dorastające czy­
telniczki, pochłaniające wręcz losy tego jakże 
nietypowego dziewczęcia w 7 tomach cyklu 
powieściowego Lucy Maud Montgomery.

Przyznam sśę, że z dużą obawą wybrałam 'tę 
na „Anię" do Teatru Rozmaitości. Choć znane mi 
są doskonale reżyserskie możliwości Marii Bill- 
żanki. jej jakże umiejętne przygotowywanie dzie­
cięcy cii spektakli, bałam się konfrontacji mojego 
w izerunku „Ani" z teatralną adaptacją. Nic dziw­
nego, Ileż tó filmowych ekranizacji powieści do­
starczyło nam wszystkim rozczarowań. W tym 
przypadku rzecz była niesłychanie trudna. Nie 
jest to przecież powieść o Jakiejś wartkiej akcji, 
w której najistotniejsza Jest fabuła.

Po tym przydługim być może wstępie jed­
no jest pewne. Nie będzie to recenzja z po­
zycji chłodnego, niezaangażowanego krytyka, 
ale z pozycji przeciętnego widza, którego 
reakcja jest tutaj jednomyślna. Po przemiłej 
„Farfurce” — „Ania z Zielonego Wzgórza” 
jest kolejnym sukcesem Marii Biliżanki, któ­
ra ten spektakl wyreżyserowała świetnie, 
wzbogacając inscenizację Andrzeja Konica — 
znanego reżysera telewizyjnego o sceny na­
zwane przez Jerzego Bobera w „Gazecie 
Krakowskiej” „wyobrażeniowymi”. Bez nich

przedstawienie byłoby niepełne^ pozostawia­
łoby niedosyt. Biedna, osierocona dziewczyn­
ka. od najmłodszych lat pozbawiona normal­
nej atmosfery domowego ogniska, spragnio­
na uczuć i ciepła — zastępowała sobie co­
dzienne życie marzeniami.

Efekt przedstawienia — to w kolosalnym 
stopniu zasługa odtwórczyni trudnej roli 
Ani — Marii Zając. Nie do przyjęcia byłaby 
tu inna konwencja. Ania Zającównej jest 
i egzaltowana, i w jakiś sposób trzeźwa — 
mądrością dziecka, któremu życie nie szczę­
dziło goryczy. Świetny jest szorstki, głęboki 
alt aktorki, który z początku budzi wręcz 
sprzeciw, żeby następnie zdobyć aprobatę wi­
downi. To przymrużenie oka w bardziej ckli­
wych scenach było konieczne. Inaczej widow­
nia roztopiłaby się we łzach, albo uznałaby 
spektakl za ckliwy melodramat, trącący 
myszką Tak. tak — to nasze najmłodsze 
pokolenie jest niesłychanie krytyczne, z wy­
ostrzonym poczuciem realizmu.

Doskonała, wszędobylska pani Linde (Irer.a 
Orska), rodzeństwo Cuthbertów — Maryla 
(Janina Karasińska) oschła i szorstka z po­
czątku, stopniowo ulegająca urokowi dziw­
nego dziecka, którego reakcje stanowiły mie­
szaninę infantylizmu z dojrzałością. Mateusz 
(Stanisław Zachara), który natychmiast uległ 
urokowi dziewczynki i wreszcie Diana Barry 
(Marzanna Fijałkowska), ukochana, wyma­
rzona przyjaciółka Ani Shirley — oto boha­
terowie scenicznej adaptacji.

„Ania z Zielonego Wzgórza” w Teatrze 
Rozmaitości — to spektakl, który z czystym 
sumieniem można polecić wszystkim — dzie­
ciom, młodzieży i dorosłym. Takie wzrusze­
nia są w życiu potrzebne.

Bronisława ROSZKO

Na wokandzie aądowej

Jeszcze nie jest za późno...
WSZĘDZIE ich pełno, na 

każdym kroku rzucają 
się nam w oczy, rozbie­

gane i rozkrzyczane, koloro­
we gromadki. Często mówi się 
o Nowej Hue;« — to miasto 
dzieci. Ale ta najmłodsza 
dzielnica Krakowa liczy już 
prawie 15 lat, a jej rówieś­
nicy dawno przestali być 
dziećmi wkraczając w wiek 
młodzieńczy. Mamy więc do 
czynienia z młodym pokole­
niem „rodowitych” nowohu- 
cian. Młodzieżą zdrową, 
rosłą, dobrze odżywioną i do­
brze ubraną. Niepokojącą jest 
jednak sprawa jej moralno­
ści. Zbyt częśto trafiają się 
bowiem alarmujące wypadki.

Niedawno osobiście byłem 
| świadkiem drobnego, ale jak- 
| że charakterystycznego incy­

dentu. Miało to miejsce w 
tramwaju, kursującym na 
trasie Kombinat — Rondo. W 
przepełnionym, jak zwykle w 
godzinach popołudniowych 
wozie — siedziało na prżeciw 
siebie przy oknie dwóch sze­
snastoletnich może chłopców. 
Trudno było rozpoznać szko­
le, ponieważ nazwa na czer­
wonych tarczach była (pra­
wdopodobnie celowo) zupeł­
nie wydrapana. Rozpierali się 
nonszalancko, udając przemę­
czenie i senność. Podpierając 

głowy, zasłaniali rękami oczy, 
aby nie widzieć stojących o- 
bok siebie starszych kobiet z 
ciężkimi pakunkami w rę­
kach. Obserwowałem ich 
dłuższą chwilę i zauważyłem, 
jak porozumiewawczo mru­
gali do siebie poprzez roz­
chylone palce dłoni. Widocz­
nie bawiła ich ta sytuacja.

Zaczyna się zwykle od takich 
niewinnych napozór drobnostek, 
jak nieuprzejmość wobec doro­
słych, pochopne szafowanie nie­
cenzuralnym słownictwem, po­
tem pokryjomu, ukradkiem, w 
zakamarkach klatek schodowych, 
w korytarzach piwnicznych — 
zaciąganie się pierwszym papie­
rosem lub opróżnianie butelki 
„czystej”. Wreszcie zakładanie 
gangów złodziejskich, okradanie 
piwnic sąsiadów, napady tia kio­
ski. Nie rzadkie są takie wypad­
ki wśród nieletnich. Wystarczy 
tylko przejrzeć protokóły mili­
cyjne, poszperać nieco w aktach 
sądowych.

Oto dwóch 14-letnich chłop­
ców dokonało gwałtu na 
swych koleżankach. W czasie 
nieobecności rodziców zacią­
gnęli je do mieszkania i tam 
podczas gdy jeden przytrzy­
mywał broniącą s;ę dziew­
czynkę. drugi ją zgwałcił.

16-letnia Zofia K. zaszła w 
ciążę. Gdy ujawnił się stan 
dziewczyny, rodzice uderzyli 

na alarm i sprawa oparła się 
o sąd. Okazało się, że wino­
wajcą jest jeden ze stałych 
bywalców „Arkadii”, który 
często przebywał w tym lo­
kalu z dziewczyną do póź­
nych godzin nocnych. Czyż 
nie ponoszą w dużej mierze 
winy za to rodzice, którzy 
nie przejawiali zainteresowa­
nia postępowaniem córki?

W domach poprawczych o- 
raz zakładach dla dzieci tru­
dnych stale brakuje miejsc, 
ale zamiast je rozbudowy­
wać, czy nie należałoby 
zorganizować zakład’.- dla 
„trudnych rodziców”? Do 
wychowania dziecka predys- 
tynowani są przede wszyst­
kim rodzice. Pomaga im w 
tym sekola, organizacje mło­
dzieżowe oraz wszelkiego ro­
dzaju kluby i świetlice.

W kształtowaniu charakte­
ru młodego człowieka de­
cydującą rolę odgrywa prze­
de wszystkim to, co dzfecko 
wynosi z domu rodzinnego. 
Pijaństwo, wulgarne awantu­
ry, niemoralne prowadzenie 
się rodziców fatalnie wpływa 
na wrażliwą psychikę dziec­
ka. A takich „wyrodnych”, 
na terenie naszej dzielnicy 
zdemoralizowanych rodziców 
znajduje się niestety bardzo 
wielu. Trafiają się ojcowie 
pijacy i awanturnicy, znęca­
jący się fizycznie i moralnie 
nad żonami i dziećmi.

Jakże ciężko jęst słuchać 
wyznań 11-letniej ' córki, o- 
skarżającej własną matkę. 
„Mama porzuciła pracę w 
„Monopolu Tytoniowym", lu­
bi pić wódkę i często na ca­
łe dnie znika z domu. Gdy 
otrzymała 700 zł zapomogi, 

to kupiła nam za 14 zł kieł­
basy i wyjechała na kilka dni 
do Krakowa, bo tam ma ko­
chanka i jak mówi, bedzie z 
nim mieć dziecko. Moja 
młodsza siostra często pła­
cze. bo koleżanki przezywa­
ją ją wszarzem i brudasem. 
Mu sie myjemy, a sukienek 
nie pierzemy, bo nie mamy 
się w co przebrać’’.

Dzieci Janjny C... są zdol­
ne i dobre. Uczą się pilnie. 
Czas wolny spędzają w świe­
tlicy Ogniska Dziecięcego Na 
Skarpie.

Janina C., urodzona w 1932 
r., matka trojga dzieci w 
wieku od 9 do 13 lat, bez za­
wodu, oskarżona o złośliwe 
uchylanje*się od obowiązku 
utrzymania nieletnich córek, 
została ukarana 10 miesią­
cami wiezienia.

Prokurator zanim «formułował 
oskarżenie, dal Janinie C. sza», 
sę. Przyrzekł umorzyć śledztwo, 
jeżeli podejmie pracę i zajmie się 
dziećmi. Nie przyjęła tych pro­
pozycji. (dzł

Malowniczo wijącą się 
wśród lasów i gór szosą 
mkniemy na „Słonecz­

ne Wybrzeże”. Droga wynosi 
ok. 100 km, trasa Warnia — 
Burgas. Wszędzie, gdzie o- 
kiem sięgnąć — winnice oraz 
sady owocowe. Wypielęgno­
wane, utrzymane w doskona­
łym stanie. Pełno owoców: 
winogrona, brzoskwinie, me­
lony, arbuzy. Mijamy mia­
steczka i liczne gospodarstwa 
rolne — prawie wyłącznie 
spółdzielnie produkcyjne. Co 
uderza w oczy? Przede 
wszystkim ogromny postęp 
gospodarczy na wsi. Nie ma 
już w ogóle nędznych chat 
krytych słomą, nie ma tych 
jakże częstych poprzednio 
śladów biedy.

Wszystkie domy są już te­
raz murowane, porządne, 
schludne. Nie będzie chyba 
przesady jeśli powiem, że wy­
budowano większość z nich 
w ostatnich latach. Widać na 
każdym kroku ogromną pra­
cę, stały postęp. Po prostu 
Bułgarzy żyją coraz lepiej i 
coraz dostatniej — kolektyw­
na gospodarka na wsi dobrze 
zdaje egzamin.

Oto np. państwowe gospo­
darstwo. Nowe, porządne za­
budowania, pryzmy słomy, 
pasące się w pobliżu bydło. Są 
i domki dla pracowników, 
sklep, gospoda. Porządek — 
wzorowy. Sądzę, że nie są to 
mylne wrażenia, że to co spo­
tykamy na drodze do Burgas

— jest powszechne w całym 
kraju.
TTzdrowisko „Słoneczne Wy- 

brzeże" wyrosło — tak jak 
większość czarnomorskich 
kurortów Bułgarii — dopiero 
w ostatnich latach, na pust­
kowiu. Zrobiono zadziwiają­
co wiele. Strzelają w górę ho- 
tele-wysokościowce. Są licz­
ne, luksusowo wyposażone 
campingi, jest motel, są re­
stauracje, samochodowe sta­
cje obsługi. Słowem: nowiut­
kie białe miasto skąpane w 
promieniach słońca. Sądzę, że 
tak właśnie, a nie inaczej mu­
szą wyglądać najelegantsze 
uzdrowiska Riwiery (bez 
przesady.').

Dla zagranicznych gości 
przygotowano wszystko, z po­
mysłowością jakiej można 
tylko pozazdrościć. Czytam o- 
głoszenia na jednym z hoteli 
(„okupowanych" przez Niem­
ców). Wycieczka samolotem 
do Sofii — 30 dolarów. Pik­
nik z pieczeniem barana na 
rożnie w górach — 5 dolarów. 
Wynajęcie samochodu („Opel 
Rekord”) bez kierowcy i wy­
cieczka tym wozem do Istam­
bułu w Turcji — 100 dolarów. 
Hm, atrakcji — coniemiara, 
turyści z dolarami nie mają 
żadnych powodów do narze­
kań, tymbardziej, że i w skle­
pach wszystkie co atrakcyj­
niejsze towary (futra, kożusz­
ki) są do nabycia za obce wa­
luty.

Miasto położone jest wśród

Notatki bułgarskie (IV)

W Neseber, i nad ujściem 
Kamczi

zieleni i ogrodów, niemal na 
samej plaży. Urzeczeni uro­
kiem tego kurortu jedziemy 
jeszcze parę kilometrów da­
lej do słynnego Neseberu. 
Wysepka połączona z lądem 
wąskim skalistym przejściem. 
Kolorowe domki rybackie, 
liczne zabytki architektonicz­

Zabytkowa, stara cerkiew w Neseber.

ne, stare cerkwie, których w 
maleńkiej mieścinie 'było ok. 
40. Przybysz czuje się tutaj 
jak gdyby znalazł się nagle 
zupełnie w innej epoce.
A,- eseber założony został w V 

wieku pne. jako kolonia 
grecka. Wnet stał się kwit­
nącym miastem handlowym, 

znanym pod nazwą Mesam- 
bria. Pisał o tym m. in. Hero- 
dot, który tutaj mieszkał. IV 
roku 812 miasto zdobyli Buł­
garzy nadając mu dzisiejszą 
nazwę Neseber. Średniowie­
cze jest również okresem 
wspaniałego rozwoju, istniała 
tu bowiem bogata republika 
mnichów z licznymi cerkwia­
mi i klasztorami. Zdobycie 
miasta przez Turków w 1453 
roku zapoczątkowało jego 
stopniowy upadek.

Dzisiaj Neseber bardziej 
przypomina muzeum, czy 
skansen — niż ż y* w e 
miasto. Słońce praży niemi­
łosiernie, tak że nawet robot­
nicy prowadzący wykopy ar­
cheologiczne, porzucili łopaty 
i kilofy układając się w cieniu 
na południową sjestę. Krążę 
po wąziutkich zaułkach Ne­
seberu, oglądam stare dom­
ki — stojące na skalistym 
wybrzeżu, ruiny cerkwi, ma­
łe sklepiki i kramy. Z każde­
go kąta tchnie południową eg­
zotyką. Czas jakgdyby za­
trzymał swój bieg. Na ulicy 
siedzi po turecku starzec ro­
biący leniwie pantofle z rafii. 
Dla turystów...

Plaża przechodzi stopniowo 
w piaszczystą pustynię.

Trochę trawy i w górze błę­
kit nieba bez chmur. Roz­
grzaną asfaltowaną szosą je­
dziemy teraz do ujścia rzeki 
Kamczi. Piękna 'plaża szero­
ko rozciąga się nad morzem 
po obu stronach rzeki. Jest 

tutaj wiszący na linach most, 
las, domki campingowe. Parę 
hoteli i pensjonatów stanowi 
zaczątek uzdrowiska, które 
ma wkrótce powstać. Miejsce 
jak najbardziej zresztą na to 
zasługuje. Dziś jest jeszcze 
raczej pustka.

Na plaży, tuż przy ścianie 
lasu — kamienny pomnik 
kryjący zbiorową mogiłę 
komunistów bułgarskich. Hi­
storię poległych opowiada 
nam kierownik miejscowej 
restauracji, — Bułgar świet­
nie władający językiem nie­
mieckim. IV 1942 roku ra­
dziecka łódź podwodna wy­
sadziła na plaży u ujścia rze­
ki Kamczi dwudziestoosobową 
grupę emigrantów bułgar­
skich — działaczy partyjnych. 
Mieli oni rozwinąć w kraju 
pozostającym jak wiadomo 
pod władzą sprzymierzonej z 
Niemcami reakcji — ruch 
partyzancki, mieli wejść do 
kierownictwa partii w kon­
spiracji.

Grupę wydał ktoś faszy­
stowskiej policji. Na plaży 
rozgorzała walka. Prawie 
wszyscy komuniści padli w 
walce z wrogiem, jednego 
tylko czy dwóch rannych 
wzięto do niewoli. Tragedia, 
jaka rozegrała się u ujścia 
rzeki Kamczi, na spowitej 
słońcem plaży czarnomorskiej, 
upamiętniona została wznie­
sieniem wspólnej, kamiennej 
mogiły poległych.

JERZY DANEK
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Październikowa pogoda jest od 
pewnego czasu zmienna. N e 
ma prawie dnia, aby okresy 

słońca nie przeplatały się z zach­
murzeniem dużym i opadami 
deszczu. Jest na ogół chłodno, je­
dnak temperatura utrzymuje się 
w normie. Średnia dla pierw­
szych 20 dni października dla 
Krakowa (8,1 stopni) jest tylko 
nieznacznie niższa od średniej 
temperatury wieloletniej dla ca­
łego miesiąca (8,6 stopni). Zmien­
ność pogody jest wynikiem szyb­
kiego przemieszczania się nad 
Europą środkową, a więc 1 Pol­
ską, układów atmosferycznych, i 
to przeważniei niżów.

Jak wygląda prognoza na naj- 
bl.ższą przyszłość? Wydają się, te 
większych zmian nie będzie. Po­
goda bądź e nadal zmienna 
z dłuższymi okresami rozpogo­
dzeń, zwłaszcza w nocy. Ponie­
waż nad Polskę zacznie napływać 
powietrze polarno-morskie, trze­
ba się liczyć z pewnym ochłodze­
niem. Temperatura w ciągu dnia 
wahać się będzie w granicach 10 
stopni, w nocy nastąpi spadek 
temperatury do o stopni i poni­
żej.

Synoptycy długoterminowi nie 
wypowiedzieli się jeszcze na te­
mat pogody w listopadzie. Wnios­
kując z sytuacji atmosferycznej 
można jednak przypuszczać, że 
bądz.e on stosunkowo chłodny, i mię, na której wręczono pro- 

promyk I porzec dla najlepszej placówki

Przed kilku dniami odbyło cje te mają szczególne znacze- 
się zebranie kwartalne człon-* nie dla młodzieży, dla której 
ków organizacji ZBoWiD na 
terenie dzielnicy, zorganizo­
wane przez Zarząd, Oddziału 
w Nowej Hucie. Referat spra­
wozdawczy o działalności tej 
organizacji na terenie całego 
kraju, za okres ostatnich 5 lat 
tj. między II a III Kongresem, 
wygłosił prezes ZO inż. Wie­
sław Uchto. Szczególny nacisk 
kładziono na działalność ideo- 
wo-wychowawczą i propagan­
dową. Organizowano szereg 
spotkań, na których b. żołnie-' ______ f ______ _____ _____ _
rze, partyzanci, więźniowie o- m. in. takie sprawy, Jak przydzie- 
bozów hitlerowskich dzielili lanie zapomóg, pożyczek, opieka 
się swymi przeżyciami. Rela- adrowotna.

i ostatnia wojna światowa jest 
tylko historią. Spotkania z

i członkami ZBoWiD organizo­
wano w

I pracy,
> sklch.

Dużymi
, szczycić się Komisja Historyczna, 

która m. in. zebrała znaczną ilość 
materiałów dokumentalnych, 
zdjąć itp. Sprawami bytowymi 
Członków organizacji ZBoWiD 
zajmuje się Komisja Socjalna i 
Zdrowia, w której kompetencji są

szkołach, zakładach 
na obozach harcer-

osiągnięciami może po-

Dzień łącznościowca
UrzędzieW Obwodowym

Pocztowo - Telekomunikacyj­
nym Kraków-Nowa Huta, zor­
ganizowano z okazji Dnia Łą­
cznościowca uroczystą akade-

l NOTATNIKA OBSERWATORA
I

W „Markizie" już się 
nie czeka

A więc nasza miła „Marki­
za” z Placu Centralnego wró­
ciła do swoich dawnych, do­
brych tradycji. W odpowiedzi 
na uwagę w Notatniku zre­
organizowała pracę stoisk, by 
nikt nie musiał czekać niepo­
trzebnie w kolejce na zakup 
paru ciastek do spożycia na 
miejscu.

Sprawa to była niewielka, 
ale jak drobne kolce kłująca 
tym boleśniej, że stale. Dzię­
kuję sympatycznemu zespo­
łowi tego sklepu za właściwe 
podejście do krytyki i sta­
wiam je za wzór cio naślado­
wania.

gi dla człowieka ciężko do­
świadczonego przez los. Obo­
jętność wobec tego, co się 
wokół dzieje. A przecież in­
walida, człowiek bez 
musi mieć przywileje 
«zym społeczeństwie 
wane współczuciem, 
solidarnością.

oczu, 
w na- 
dykto- 
ludzką 

ik.

w obwodzie. Jest nią urząd w 
Brzesku Nowym.

Obwodowy Urząd Pocztowy 
w Nowej Hucie znajduje sic 
nadal w czołówce urzędów 
miast wojewódzkich, plan za 
I półrocze br. wykonano w 
103,9 proc. Jeszcze w tym ro­
ku planuje się otwarcie nowej 
placówki w os. Wieczysta o- 
raz Na Wzgórzach Krzesła- 
wickich.

Na akademii wręczono wie­
lu pracownikom służby łącz­
ności nagrody pieniężne. Na­
stępnie odbyła się część arty­
styczna.

Z okazji święta pracowni­
ków łączności składamy im 
serdeczne życzenia i gratula­
cje. (bs)

Kłopoty ze szkłem

Jak można przejść 
obojętnie?

Działo się to na Placu Cen­
tralnym. Wśród tłumu prze­
chodniów szedł człowiek z 
białą laską. Powoli, ostrożnie. 
Człowiek z najnieszczęśliw­
szej rodziny niewidomych. Na 
przystanek zajechał tramwaj, 
tłum rzucił się szturmując 
wejścia. Niewidomy także u- 
silował dostać się do wnętrza 
tramwaju. Niestety nikt go 
nie zauważył, nikt nie po­
mógł. Został z grupą kobiet i 
dzieci, które również odtrąco­
no.

Trudno posądzić wszystkich 
tych najsilniejszych, którym 
udało się wsiąść do tramwa­
ju o brak serca. Ale na pew­
ne można zarzucić brak uwa­

Turniej 
tenisa stalowego

Do 1 listopada br. Ognisko
Młodych ZMS ZDK HiL 

— os. Młodości przyjmuję 
wpisy do turnieju tenisa sto 
lowego. Organizatorem tej im­
prezy, jest — poza Ogniskiem 
— TKKF ZMS przy KF huty. 

Sądzimy, że turniej spotka 
się z dużym zainteresowaniem 
mieszkańców Nowej Huty 
szczególnie młodzieży. Nie 
mogą w nim brać udziału 
członkowie klubu tenisa sto­
łowego, zrzeszeni w TKKF 
Zgłoszenia należy składać w 
Ognisku w godz. od 17 do 22 
Zebranie organizacyjne odbę­
dzie sig 2 listopada o godz. 18

bs

Wsrto skorzystać...
Z ciekawą i pożyteczną ini­

cjatywą wystąpił Komitet O- 
śiedlowy Os. Na Stoku. Zor 
garażował on kurs kroju i szy­
cia dostępny dla wszystkich 
pań. Wpisy na kurs przyjmo­
wane są do 25 bm. w Swietli 
cy Komitetu Osiedlowego — 
blok nr 85. Radzimy skorzy­
stać^

Od)

Tow. Uchta zapoznał rów­
nież zebranych z pracą Zarzą­
du Oddziału ZBoWiD w No­
wej Hucie od maja do paź­
dziernika br. Oddział liczy o- 
becnie 342 osoby.

Ważnym punktem programu 
było udekorowanie 43 człon­
ków ZBoWiD odznaczeniami, 
nadanymi przez Radę Pań­
stwa. Były to: Krzyż Walecz­
nych, Krzyż Partyzancki, Zło­
ty, Srebrny i Brązowy Krzyż 
Zasługi, Medal za Warszawę i 
Medal Zwycięstwa i Wolności. 
Odznaczenia te wręczyła pre­
zes II. Dudzińska, która złoży­
ła również gratulacje w imie­
niu władz dzielnicowych. W 
imieniu odznaczonych głos za­
brał . dyrektor ekonomiczny 
HIL mer inż. Witold KUnstler.

W dyskusji omawiano szereg Is­
totnych spraw tej organizacji. M. 
in. członkowie ZBoWiD zapozna­
ni zostali z planem pracy Komi­
sji Kulturalno-Propagandowej, na 
sezon jesienno-zimowy 1984. W 
każdy wtorek, o godz. 1«, w Klu­
bie ZBoWiD, lub kawiarni ZDK 
HiL organizowane będą prelekcje 
i spotkania koleżeńskie, poświęco­
ne historii I Wojny Światowej, 
oraz wspomnieniom ruchu oporu 
w okresie okupacji. M. In. o przy­
czynach, wybuchu oraz bitwach 
I Wojny Światowej, mówić będzie 
pik JAN CIAŁOWICZ. Organizo­
wane będą także prelekcje na te­
mat wydarzeń międzynarodowych. 
Planuje się ponadto spotkania 
koleżeńskie b. żołnierzy AK i 
BCh. (bs)

ÜÄ1
Zakupując śmietaną butelkową 

otrzymujemy kwit na 2 z! zasta­
wu. które otrzymujemy z powro­
tem po zwrocie butelki. Ciekawe 
jednak, że ani butelek z mleka, 
czy ze śmietany żaden sklep nie 
kupi — bez przedstawienia kwitu. 
Dlaczego? Przecież wiadomo, te z 
opakowaniami szklanymi nie jest 
za dobrze, a mieszkańcy dzielnicy 
mają ich bardzo wiele. To samo 
dotyczy wszelkiego rodzaju słoi­
ków — po dżemach, których rów­
nież nie można nigdzie sprzedać. 
Wygląda na to, że naszemu prze-

zwrocie opakowań i że 
po prostu wyrzucić na 
Tylko że takie marno- 
nastrącza nam mnóstwo 

zdanie

myślowi przetwórczemu wcale nie 
zaieży na 
można je 
śmietnik, 
trawstwo
wątpliwości. A jakie jest 
na ten temat np. dyrekcji MHD 
artykułami spożywczymi? Czy 
naprawdę nie można zorganizo­
wać skupu wszystkich opa­
kowań. szkląpyęh? Jeżeli brak -jest 
lokalu na ten cel, to przecież mo­
żna tą dodatkową pracą zlecić 
kilku sklepom. Nie widzimy żad­
nych przeszkód.« (dr)

OGŁOSZENIA DROBNE H
ZBIGNIEW STRĄK — zgubił le­

gitymacją szkolną wydaną przez 
Technikum Elektryczne w Nowej 
Hucie.

STANISŁAW JAZGAR — zgubił 
stałą przepustką wydaną w HiL 
i b let autobusowy oraz dwie kar­
ty stołówkowe.

ZYGMUNT GRONECKI — zgu­
bi! legitymację ubezpieczeniową 
wydaną przaz Krakowskie Za­
kłady Żelbetowe w Łęgu i legi­
tymację Zw. Zawodowych wyda­
ną w HiL.

KAZIMIERZ BADZIOCH — Zgu­
bił stalą przepustką wydaną przez 
HPR.

LEOPOLD PŁONKA — zgubił 
przepustką wydaną przez PPB w 
Nowej Hucie.

ZFFIRYN PILCH — zgubił sta­
lą przepustką wydaną w HIL.

JOZEF KOZERA -- zgubił stałą
przepustką wraz z wkładką na
wjazd motocyklem wydaną w
HIL.

JAN SACHEJKO -- zgubił stalą
przepustkę wydaną w HiL.

STANISŁAW URB.lnczyk —
zgubił stalą przepust:ką wydaną w
HiL.

ZGUBIONO pieczątkę o treści 
„ZBM-1 Centrum. Mistrz Budowy 
— Wojciech Leśniak.

KINA
ŚWIT godz. 15.43, 18.00 1 »0.15 

od 22 do 28 bm. „Rancho w do­
linie" panoramiczny film, prod. 
USA. dozw. od lat 16. (Dodatek 
— „Baza w Conacry"), od 19 do 31 
bm. „Błysk nadziei” panorami­
czny film prod. czeskiej, dozw. 
od lat 16. (Dodatek — „Muzyka 
dawna”).

ŚWIT Mała Sal« godz. 15, 17 1 
19.13 DNI FILMU RADZIECKIE­
GO — od 23 do 26 bm. „Haszek 
i jego Szwejk" — dozw. od lal 
14, (Dodatek — „Śladami Byrcy- 
nowych wspomników"), od 27 do 
30 bm. „Tygrysy na pokładzie" 
dozw. od lat 7 (dodatek — „Dzia­
ło się to w czasach odrodzenia”), 
od 31 bm. „Ostrożnie babciu” — 
dozw. od lat 12 (dodatek — „A- 
tomowy flagowiec").

ŚWIATOWID — DNI FILMU 
RADZIECKIEGO od 23 do 25 bm. 
godz. 16.00. 18.00 i 20.00 „Chodząc 
po Moskwie” — dozw. od lat 12, 
(dodatek — „Rodzinne kłopoty”», 
od 26 do 28 bm. godz. 15.45, 18.00 
i 20.15 „Rzut karny" dozw. od lat 
12 (dodatek — „Wokół projek-

TELEWIZJI
Od 24 do 30 bm.

SOBOTA

Inż. JAN SADOWSKI — zgubił 
stalą przepustką wydaną 
PPB w Nowej Hucie.

przez

GRAŻYNA PORZĄDNY — zgu­
biła legitymacją ubezpieczeniową 
nr W-240974 wydaną w HiL.

MARIA KLUSEK — zgubiła le­
gitymacją Związków Zawodowych 
wydarrą przez Wydział Oświaty w 
Krakowie.

KRYSTYNA ORZECH — Zgubiła 
legitymację szkolną wydaną przez 
Technikum Ekonomiczne w No­
wej Hucie.

• JAN BOROWICZ — zgubił stalą 
przepustkę wydaną w HiL.

ADAM MICHALSKI — zgubił 
legitymację ubezpieczeniową wy­
daną przez Hutą „Pokój” w Ru­
dzie Śląskiej.

ZDZISŁAW WITKIEWICZ — 
zgubił stalą przepustką nr 23700, 
wydaną w HiL.

STANISŁAW TALAR — Zgubił 
stalą przepustką na kombinat wy­
daną przez Zarząd Robót Inżynie­
ryjnych.

WACŁAW HAJDAS — zgubił 
kartą stołówkową wydaną przez 
Elektromontaź w HiL.

ANDRZEJ WŁODARCZYK — 
zgubił legitymacją szkolną wyda­
ną przez zasadniczą Szkołą Elek­
tryczną w Nowej Hucie.

STANISŁAW GIL — ’gubił legi- 
tymacją szkolną wydaną przez 
zasadniczą Szkolą Elektryczną w 
Nowej Hucie.

WŁADYSŁAW SI.1WA — Zgubił 
gulą przepustkę wydaną w HU.

KAZIMIERZOWI MADEJOWI — 
skradziono stalą przepustką wy­
daną w HiL.

JAN FARON — zgubił stalą 
przepustką wydaną przez ZEM-3 
w Nowej Hucie.

JAN GOLEC — zgubił Stalą 
przepustką wydaną przez Zarząd 
Budowlano Montażowy nr 3 w 
Nowej Hucie.

ZDZISŁAW GRZESIAK — zgu­
bi! tymczasową przepustką wyda­
ną przez HIL. ■ t

ZBIGNIEW PARUCH — Zgubi! 
legitymacją szkolną wydaną przez 
Technikum Elektryczne w Nowej 
Hucie.

ZBIGNIEW NOCEK — zgubił le­
gitymacją szkolną wydaną przez 
Technikum Hutnicze w Nowej 
Hucie.

ANDRZEJ CHWIERUT — zgubił 
legitymacją szkolną wydaną przez 
Technikum Hutnicze w Nowej 
Hucie.

Freirá Dudzińska składa gratulacje odznaczonym. 
Fot. 3. BROŻEK
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Czy znają Hową Hutę?
Ostatnio w Klubie TPPR w 

Nowej Hucie odbyła się miła 
wieczornica zorganizowana 
przez KZ ZMS przy PEM — 
z okazji 15-lecia. Wrażeniami 
z dotychczasowej pracy po­
dzielili się pracownicy przed­
siębiorstwa — sekretarz Rady 
Zakładowej Stefan Lorenc o- 
raz zast. kierownika ZB-3 
Stanisław Rutkowski. Szcze­
gólnie ciekawe dane podał 
tow. Lorenc, informując m. 
in.. że w PBM połowa załogi 
pracuje tu już 12—13 lat. Mimo 
zmniejszenia liczby pracowni­
ków’. zadania rosną i są po­
myślnie realizowane. W naj­
bliższych dniach PBM prze- 
każe do użytku 80-tysięczną 
izbę w bloku nr 316 w Bień-

czycach „H”. O wielkości pro­
dukcji budowlanej świadczy 
fakt, że do tej pory plan ro­
czny wynosił 5.000 izb, a od 
roku 1965 PBM budować bę­
dzie 7.000 izb rocznie.

Miłym punktem programu 
wieczornicy była Zgaduj-Zga­
dula na temat „Czy znasz No­
wą Hutę i swoje przedsiębior­
stwo?”. Przystąpiło do niej ok. 
20 osób, pytania dotyczyły 
spraw budownictwa. nazw 
osiedli, zagadnień kultury w 
dzielnicy itp. Do finału za­
kwalifikowało się 6 osób. Trzy 
pierwsze miejsca i cenne na­
grody rzeczowe zdobyli: Bro­
nisław Polowiec i Zdzisław 
Zuchowski z Zarządu Sprzętu 
oraz inż. Józef Dobry z Dy­
rekcji PBM. (bs)

tów"), od 29 do 31 bm. godz. 15.45, 
18.0« i 20.15 „Zdradziecki strzał” 
dozw. od lat 12, (dodatek — „Wie­
czorem w Jeleniej Górze"),

ŚWIATOWID Mała Sala od 22 
do 25 bm. godz. 15.00, 17.00 i 19.15 
„Czas pogaństwa” — prod. ang„ 
dozw. od lat 18, od 2« do 29 bm. 
godz. 15.00, 17.00 i 19.15 „Droga 
do przystani” prod. radź., dozw. 
od lat 14, od 30 bm. do 2. XI. — 
godz. 15.00, 17.15 i 19.30 „Krzyk 
strachu” — prod. ang., dozw. od 
lat 16.

SFINKS godz. 15.45. 18.00 1 20.15 
od 23 do 25 bm. „Gwiaździsty bi­
let" prod. radź., dozw. od lat 14, 
od 26 do 28 bm. „Szerszeń” prod. 
radź., dozw. od lEt 12, od 29 do 
31 bm. „Jeńcy króla mórz" prod. 
radź., dozw. od lat 9.

KOLOROWE — DNI FILMU 
RADZIECKIEGO od 23 do 25 bm. 
„Maturzystki” dozw. od lat 16, 
od 27 do 29 bm. „Mumu” dozw. 
od lat 14, od 30 do 31 bm. „Ogni­
ste wiorsty" dozw. od lat 14,

BALLADYNA — DNI FILMU 
RADZIECKIEGO od 24 do 25 bm. 
„Kołysanka” dozw. od lat 16, od

li do 29 bm. „Pamiętna wiosna" 
dozw. od lat 14, od 31 bm. do 1. 
XI. „Maturzystki" dozw. od lat 16.

TEATR LUDOWY
24 bm. godz. 19.15 „Antygona", 

25 bm. godz. 10.30 „Kot w bu­
tach", godz. 19.15 „śmierć na gru­
szy", 26 bm. godz. 11.00 „Kot W 
butach", godz. 19.15 „Antygona", 
27 bm. godz. 11.00 „Kot w bu­
tach”, 28 bm. godz. 10.30 „Kot w 
butach”, »9 bm. godz. 17.00 „An­
tygona”, 30 bm. godz. 13.00 „An­
tygona”, 31 bm. godz. 19.15 
„Śmierć na gruszy”.

26 X. godz. 18.30 — x cykle 
„Zwiedzamy szeroki świat" —¿7 
odczyt pt. „Słoneczna Italia" wy­
głosi mgr Halina Bohdanowie!.3U1U

30 X. o zmroku — przed Domem 
Kultury HIL — wieczór pod 
gwiazdami — spotkanie klubu 
kosmicznego pt. „Obserwujemy 
Saturna" — prowadzi mgr M. 
Mazur.

W OGNISKU MŁODYCH ZMS 
ZDK HIL OS. MŁODOŚCI

27 X. godz. 19.30 — Miasto do­
brej nadziejl — z cyklu: „O No­
wej Hucie” — mówi red. Jerzy 
Walawski.

30 X. godz. 19.30 — spotkanie x 
przedstawicielami KD MO w No­
wej Hucie.

9.55: Program dla szkół: Bota­
nika dla klas V — „Czy lubisz 
owoce?”, 10.30: „słońce świeci dla 
wszystkich" — film fabularny, 
16.10: „Jak urządzić pracownią fi- 
zyczno-chemiczną?” — program 
dla nauczycieli, 16.30: XVIII Igrzy­
ska Olimpijskie w Tokio — „Ma­
gazyn Olimpijski" (z Berlina), 
18.55: „Wyprawa na dzikie owce” 
Disneyland, 19.50: „Dobranoc”,
20.00: Dziennik TV, 20.45: „Wie­
czorne rozmowy”, 21.00: „Przed­
stawiamy” — program rozr., 21.50: 
Wiadomości Dzień. TV, 22.0«: Pro­
gram filmowy (Z Katowic), 22.30: 
XVIII Igrzyska Olimpijskie — 
„Daś w Tokio”,

NIEDZIELA
10.00: „Pieśni, muzyka i taniec"

— chór dziecięcy Węgierskiego 
Radia i Telewizji. Balet “ 
sklej Opery Państwowej 
nesztu. 13.00: „Bawcie się
— amatorskie zespoły 
przed kamerami, 13.30: Program 
filmowy o Mongolii, 14.00: Telewi­
zyjny krus rolniczy, 15.00: „Chwi­
la wspomnień — rok 1900”, 15.30: 
„Niedzielna Biesiada", 16.20: Tea­
trzyk „yioilnek”, 10.55: Teletur­
niej. 17.55: XVIII Igrzyska Olim­
pijskie w Tokio, „Magazyn Ollm- 
pjski”, 18.15: Program filmowy 
„Złoczyńcy” z serii Bonzano, 19.30: 
„Spotkanie z poetą” — tr. z Ło­
dzi, 19.50: „Dobranoc”, 30.00: 
Dziennik TV, 30.30: „O. K. Nero"
— film fab. prod. włoskiej, dozw. 
od lat 1S, 22.03: Sportowa 
dzieła”.

szkól: „Pan Stanisław pisze ope­
rą” — aud. umuzykalniająca, 17.00: 
Wiadomości Dzień. TV, 17.CS: „A 
co daiej?", 17.20: „Piotr 1 Smok" 
— John Geml — widowisko, 18.30: 
..Eureka” — magazyn popularno­
naukowy, li.S0' „Zespól Monte- 
vani'ego” — film muzyczny, 19.20: 
„Bryzą” — magazyn morski, 19.50: 
„Dobranoc”, 30 .CO: Dziennk TV, 
20.30: „W cleniu Floriańskiej Bra­
my” — film, 20.50: Teatr TV: in­
scenizacja TV „Kandyd” — Wol­
tera, 21.50: Wiadomości Dziennika 
TV;

Wągier- 
z Buda- 
z nami” 

artyst.

Ni-

PONIEDZIAŁEK
».45: „Jutio na orbitą’’ 

fab. prod. radzieckiej dozwolony 
od Lat 12-tu, M.55: Program dla

film

WTOREK
16.40: Krakowskie Rozmaitości, 

17.00: Wiadomości Dziennika TV, 
17.05: „Polly” — film seryjny dla 
najmłodszych widzów, 17.20: „Co 
Warto zobaczyć?”, 17.30: „Chwila 
wspomnień — rok 1960", 1SJ0: 
„Rzeźby i obrazy” — teleturniej, 
U.25: „Zapraszam na wtorek wie­
czór” — program z Krakowa, 18.50: 
Program rozr. z Lodzi, 19.20: „Li­
kwidujemy import zbóż” — pro­
gram publicystyczny, 19.50: „Do­
branoc”, 20.00: Dziennik TV, 20.30: 
„Jutro na orbitą” — film fab. 
prod. radź. dozw. od lat 12-tu, 
22.15: Wiadomości Dzień. TV.

ŚRODA
10.00: „Salomonowy wyrok” — 

film z serii „Dr KUdare”, 11.55: 
Program dla szkól: Chemia dla kl. 
X — „Tworzywa węglowodoro­
we”, 16.20: „Maskaron”, 17.00: 
Wiec ludności Stolicy z okazji po­
bytu Delegacji Mongolskiej Repu­
bliki Ludowej, 17.45: „Sprawa
trzech Napoleonów” — film z serii 
„Przygody hrabiego Monte Chri- 
sto”, 18.10: Wszechnica TV — 
„Zmysły” — program z cyklu 
„Oczami człowieka współczesne­
go", 18.40: „Amflparnase czyli Im­
prowizacja z musu” — Comedia 
Harmonica, 19.25: „Zbliżenia” — 
magazyn młodzieżowy, 19.55 „po- 
branoc", 30.0«: Dziennik TV, 20.30:

„Salomonowy wyrok” — film z 
serii „Dr Kildare", 21.20: „Trzy 
razy dlaczego?” — program o 
problemach ruchu wynalazczego 
i patentów, 21.50: Wiadomości Dz. 
TV.

CZWARTEK
11.55: Program dla szkól: Hi sto. 

ria dla klas V — „w starożytnych 
Atenach", 10.15: „Jerzy Leszczyń­
ski” film, 16.50: „Telewizja odpo­
wiada” — progr. z Krakowa, 17.00: 
Wiadomości Dzień. TV. 17.05: „Ka­
mienie mówią po polsku" — re­
portaż dla młodych widzów, I7.1S: 
„Spotkania z przyrodą" — pro­
gram filmowy, 18.05: „Młodzieżo­
wy Salon Debiutów", 16.45: „czło­
wiek z wędką" — film prod. ra­
dzieckiej, 19.20: „Życiowe sprawy 
milionów" — program publicysty­
czny, 19.50: „Dobranoc”, 20«r): 
Dziennik TV, 20.30: „50 tysięcy 
rąk" — film z serii „Scotland 
Yard", 21.00: „Przeciw technicz­
nym zaułkom" — program public., 
21.30: „Prezgląd muzyczny”, 22.051 
Wiadomości Dzień. TV.

PIĄTEK
16.40: „Express — 04” — progr. 

publ. z Krakowa, 17.00: Wiadomo­
ści Dzień. TV, 17.03: „10 minut u 
Magdy”, 17.15: „Zrobimy to sami”, 
17.30: „Kilka stów o progr. TV", 
17.50: Program dokum., 18.10: 
„Wielokropek", 18.23: Wszechnica 
TV: „Reportaż z Gabinetu Rycin” 
— program historyczny, 18.55: 
„Wspomnienia o gwiazdach” — 
program filmowy, 19.30: Program 
public., 19.50: „Dobranoc", 30.00: 
Dziennik TV. 20.30: KatowicSl 
Teatr TV: „Odwety” — Leona 
Kruczkowskiego, 23.00: Wiadomo­
ści Dzień. TV.

UWAGA! Redakcja nie odpo- 
v iada za wprowadzone w ostat­
niej chwili zmiany w programie 
kin i telewizji.
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••świadczenie ze spalaniem magnezu. Zainteresowanie — duże.

Danuty Sikory

Jedną z najlepiej zaopatrzonych 
w pdmoce naukowe szkół w No­
wej Hucie jest liceum nr 11 na 
Os. Słonecznym. Czynne tu są li­
czne gabinety, m. in. fizyczny, 
chemiczny i nowość — gabinet do 
zajęć praktycznych. Odwiedzamy 
młodzież dokonującą doświadczeń 
w gabinecie chemicznym pod o- 
kiem p. mgr Danuty Sikory. Spa­
lanie magnezu wywołuje duże za­
interesowanie. Następnie przepro­
wadzana jest mlkroanallza.

Świetne wyposażenie gabinetu 
chemicznego w laboratoryjny 
sprzęt jest zasługą rozwijającej 
się współpracy z WSE — Zakła­
dem Chemii na czele z dr Sto­
kłosą. Poza tym korzysta się też 
z tablic analitycznych dostarczo­
nych przez WSE i Krakowskie 
Przedsiębiorstwo Aptek.

Duży nacisk kładzie się na po­
litechnizację. Dla młodzieży przy- 
gotowano m. in. zestaw płyt do 
nauki języków obcych, magneto­
fon, telewizor. Wyświetlane są 
filmy. A w lecle — odbywają się 
zajęcia agrotechniczne na własnej 
szkolnej działce.

Ostatnio szkoła wprowadziła 
eksperyment polegający na wy­
twarzaniu przez młodzież — w 
ramach zajęć praktycznych — 
różnych maskotek, broszek, kla­
merek ze sztucznych tworzyw. 
Tymi sprawami zajmuje się nau­
czycielka p. Florentyną Litwin.

A oto uczniowie wykonują -pod nadzorem prof, 
aaalizę chemiczną.

Na ekranach Nowej Huty
Co ciekawegp w kinach?

Filmy z Dzikiego Zachodu 
cieszą się niesłabnącym po­
wodzeniem, nie tylko wśród 
młodych widzów, mimo ich 
mnogości na polskich ekra­
nach. Po niedawnej projekcji 
w Nowej Hucie „Bialeao ka­
nionu" i „Dwóch złotych col­
tów”, mamy okazję zobaczyć 
w kinie „Świt" kolejny we­
stern amerykański pi. „Ran­
cho w dolinie". Panorama, 
strzelanina, sceny pcbte na­
pięcia, gonitwy na koniach, 
dobre tempo— oto atuty za­
pewniające wysoką frekwer- 
cię. Awizujemy również, że 
dla ludzi o szczególnie moc­
nych nerwach, a żądnych 
: ensacji i silnych wzruszeń — 
wyświetlany będzie tylko 
przez dwa dni 30—31 bm.) w 
małej sali kina „Swiatoioid” 
mrożący krew w żyłach „kry­

minał” prod. angielskiej — 
„Krzyk strachu”. Jest to hi­
storia sparaliżowanej dziew­
czyny, na którą w domu mło­
dej macochy czyha poważne 
niebezpieczeństwo. Wszystko 
owiane jest mgłą wielkiej 
tajemn'cy, a zakończę' <e — jak 
przystało na dobry film kry­
minalny — zaskakuje widm 
całkowicie. Koniecznie zo­
baczcie.

Dni Filmu 
Radzieckiego

W tradycyjnie już powta. 
rżanych co roku Dniach Fil­
mu Radzieckiego biorą udział 
wszystkie nowohuckie kina. 

W dniach od 23 października 
hędą one wyświetlać szereg

Czego nauczy...
Milicjant jest prawdziwym przyjacielem dzieci. Nie, nie 

tylko wtedy kiedy trzeba „malucha” przeprowadzić za rącz­
kę przez ulicę, ale zawsze, na codzień. W nowohuckich 
szkołach milicjanci są częstymi gośćmi. Zaglądają tu żeby 
porozmawiać z młodzieżą o przepisach ruchu drogowego, 
żeby ostrzec przed niebezpieczeństwem, przytaczają smut­
ne przykłady przestępczości nieletnich. Mówią także o 
ciężkiej pracy nauczyciela, słowem, pomagają w wychowa­
niu dzieci.

Kierowniczka jednej ze szkół w Nowej Hucie — Szkoły 
nr 83 na Os. Willowym, z którą rozmawiamy, wyraża duże 
uznanie dla Milicji. Współpraca MO ze szkołą jest bardzo 
ścisła. Milicjanci interesują się naszą pracą i naprawdę 
pomagają nam bardzo. Mamy w nich wypróbowanych 
przyjaciół. Przekazuję wszystkim funkcjonariuszom Mili­
cji Obywatelskiej z terenu Nowej Huty życzenia pomyśl­
ności w służbie i w życiu osobistym.

Eleanor Roosevelt
rodzin”. Wartość
— 2.50 zł.

nominalna

W gabinecie fizycznym nie 
przybyło wprawdzie urządzeń, ale 
wyposażenie i tak jest doskonale. 
Na lekcji w klasie 9a, pod okiem 
prof. Heleny procncr.

Dowód, że sama młodzież potra­
fi wykonać wiele estetycznych 
drobiazgów. Materia! — sztuczne 
tworzywo.

Ickst i foto: J. BROŻEK

Na apel Fundacji Eleonory 
Roosevelt w wielu już kra­
jach ukazały się znaczki 
pocztowe z jej podoKzr.ą. Ró­
wnież i Polska Poczta posta­
nowiła uczcić tę wielką f> 
lantropkę i działaczkę na 
rzecz pokoju wydaniem oko­
licznościowego znaczka. Jest 
on koloru szaro-brunatnego, u 
góry nad portretem ma na­
pis ,.EIe?nor Roosevelt 1884— 
1962". Napis boczny brzmi:

(kp)

„Osiemdziesiąta rocznica u-

tB Rozrywki umysłowe® Rozrywki umysłowe^Rozrywki umysłowe®

□krzyżówka^
zawsze
7. znaj- 
u mły- 

narta,

POZIOMO: L 
człowiek stro­
niący od ludzi, 
*. miej 
otwarte, 
dzlesz ją 
narza, 8.
10. posługuje się 
nim lekarz przy 

osłuchiwaniu 
chorych, 11. j 
den z minera­
łów, stosowany 
jako materiał o- 
gnlotrwały 1 
kwasoodporny, 
14. służy do 
czętowania 
stów, 15 
dukt Nowej 
ty, 18. materiał 
na opatrunki, 17. 
grzyb jadalny.

PIONOWO: 
księstwo 
dzy Austrią 
Szwajcarią, 
rodzaj bardzo 
cienkiej tkani­

ny, 3 ojciec Fry- 
ksosa i Helle, 4. nauka o twór­
czości ludowej, 9. zwierzę na­
drzewne, podobne do małego 
niedźwiadka, żyjące w Austra­
lii, 12. bóg w religll muzumań- 
skiej, 13. zwierzę morskie, rodzaj 
pojedynczego korala.
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Quiz
Wskaż ojczyznę wymienio­

nych roślinl
1. KAWA

a) Brazylia
b) Etiopia
ę) Kongo

4.

5.

a) Chiny
b) India
c) Japonia 

KUKURYDZA
a) Ameryka Środkowa
b) Australia
c) Azja 

KAKAO
a) dorzecze Amazonki
b) góry Andy
c) Wyspy Sundajskie 

BANAN
a) Afryka zachodnia
b) Azja póln.-wschodn.
c) Ameryką Poludn,.

«. HERBATA
a) Cejlon
b) Chiny 
d) Turcja

Rozwiązania prosimy kierować 
nod adresem redakcji do dnia 
39. X. br. z dopiskiem na koper­
tach „Rozrywki umysłowe”. 
Wśród Czytelników, którzy na- 
deślą bezbłędne odpowiedzi, re­
dakcja rozlosuje nagrody w po­
staci BONÓW KSIĄŻKOWYCH.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
Z NR 42

ARYTMOGRAF
RUCH RACJONALIZATORSKI 

— TO MASOWA DŹWIGNIA PO­
STĘPU TECHNICZNEGO!

Wyrazy Pomocnicze: 1. dźwięk, 
2. Rej, 3. gont, 4. cham, 5. 
plusz.

WIZYTÓWKI
1. hutnik, 2. górnik, 3, tokarz, 

4. lekarz, 5. cieśla.
SZYFROGRAM

Orzech, gdy prędko opada. 
Zima się trwała nie nada; 
Gdy długo trzyma szypułki. 
Nie prędko słychać kukułki.

przysłowie staropolskie) 
ęp

Wyrazy pomocnicze: 1. rydz — 
pech — Dodo — kępa — ogar, 
2. lata — imię — Nida — szew — 
rana, 3. dług — ptak — łysy — 
odium — zgryz, 4. kura — pięć— 
słuch — indyk — kolek.

NAGRÓD Y-BONY 
KSIĄŻKOWE 

ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
Z OSTATNICH NUMERÓW 

OTRZYMUJĄ:
i. Jolanta Doniec, Nowa Huta, 

os. Słoneczne 93/82; 2. Ryszard 
Hodur^ fłowa Hula.. ps. Szkolną

23/35; 3. Antoni Jakubiec, Nowa 
Huta. os. Szkolne 19: 4. Mariusz 
Młotkowski, Nowa Huta, Krako­
wiaków 8/1; 5. Józef Pycia, Ko­
złów 216, pow. Miechów; 6. Ja- ‘ 
cek Roik, Kraków, ul. Racławic- , 
ka 9a; 7. Antonina Tobola, No- ! 
wa Huta, os. Kolorowe 3/42; 8. j 
Bożena Waclawik, Nowa Huta, ! 
os. Zielone bl. 5/1; 9. Walentyna ( 
Dobosz, Kraków, ul. Dzlerżyń- 1 
skiego 21b; 10. Józef Zieliński, 
Nowa Huta, os. Kolorowe, bl. 
16/87.

1. Stefan Czekaj, Nowa nuta, 
os. Szkolne bl. 17; 2. Władysław 
Dębski, Ruda Śląska 9, ul. Swier. 
czewskiego 7, woj. katowickie; 3. 
Józef Ganciarczyk, Nowa Huta, 
os. Szkolne bl. 17; 4. Stanisław 
Niewiarowski, Nowa Huta, os. Na 
Skarpie 28111; 5. Janusz Storożak, 
Kraków, ul. Bohaterów Stalingra­
du 54/7; 6. Władysława Walczak, 
Nowa Huta, Grębałów 52; 7. Wła­
dysława Kcbus, Nowa Huta, os. 
Ogrodowe bl. 2/97; 8. Janusz Woj­
ciechowski, Nowa Huta, os. Hut­
nicze 1/57.

Redaguje Kolegium. — Wydaje 
Ośrodek Informacyjno-Praso- 
wy Huty im. Lenina. Adres 
Redakcji: Huta im. Lenina, 
Centrum Administracyjne Bu­
dynek „S”, klatka ,.B" — 
Telefony: Kierownik Ośrodka 
428-99. Sekretariat odpowie­
dzialny redakcji centrala 181-18, 
wewn. 47-89. Sekretariat admi­
nistracyjny 55-81. Rozgłośnia 

Zakładowa 41-89.

Drukarnia Prasowa
Kraków. uŁ Wiłlooole 1

interesujących pozycji, zaró­
wno z lat dawnych, jak i o- 
statnich nowości filmu ra­
dzieckiego.

Chcemy zwrócić uwagę na 
film ,kc.i aoL.ec ki strzał"; w 
-eżyserii Borysa Wołczka, 
który zobaczymy w „Świato­
widzie”. W zasadzie jest to 
film utrzymany w konwencji 
orzygodowej, ale nowoczes­
nymi środkami reżyserskimi 
’ dramaturgicznymi. Akcja 
toczy się w okresie rewolu­
cji a wiadomo, że w tym te­
macie radzieccy filmowcy 
•zczegulnie celują.

Drugi z filmów radziec­
kich, jaki zobaczymy rów­
nież w kinie „Światowid", to 
komedia sportowa .Rzut kar­
ny”, wyprodukowana w WFF 
im. Gorkiego w 1963 roku. 
Reżyseria Wieniamin Dor- 
man, muzyka Nikita Bogo­
slowski. Film opracowano w 
polskiej wersji językowej, 
zresztą zrobiono to wyjątko­
wo starannie. Komedia zain­
teresuje szczególnie kibiców 
i działaczy sportowych. Wy­
śmiewa ciasny praktycyzm w 
sporcie j zawodników, którzy 
dają się przekupić, aby grać 
lepiej czy gorzej, zapomina­
jąc o swoim sportowym ho­
norze. A więc są to sprawy 
aktualne pod każdą szeroko­
ścią geograficzną, również i 
u nas.

Innymi pozycjami, jakie zo­
baczymy w czasie trwania 
Dni Filmu Radzieckiego, są 
m. in.: „Haszek i jego 
„Szwejk", „Gwiaździsty bi­
let”, „Szerszeń”, „Jeńcy kró­
la mórz” — świetny film 
baśniowy dla dzieci i mło­
dzieży. (dr)

HOWOSCI TECHNICZNE
WALCOWNIA W WALIZCE

Miniaturową walcownię, którą 
można rozstawić na stole lub zam­
knąć w walizce, zbudowali ślusarz 
A. Monachcw i mechanik O. Go- 
hibiew z fabryki instrumentów 
precyzyjnych w Leningradzie we­
dług rysunków dostarczonych 
przez lenlngraclzkie zakłady ..Wi­
brator”. Walcownia ta zamiast 
walców ma dwie małe kule sta­
lowe. Na szpulkę 'nawinięto bardzo 
cienki drut z brązu. Za naciśnię­
ciem guzika kule — „walce” wcią­
gają zlocisfy drucik i rozgniata­
ją go na cieniutką taśmę.

Z tych delikatnych taśm, led­
wo widocznych gołym okem wy­
konuje się sprężyny — serce nat- 
nowszych przyrządów pomiaro­
wych.

Notatnik kulturalny
STUDIUM PIOSENKI

Wszystkich miłośników pio­
senki z pewnością zainteresu­
je fakt, iż ZDK HiL planuje 
zorganizowanie Studium Pio­
senki. Oparte na zasadach 
programu klubowego, zrzeszać 
będzie zarówno młodych kom­
pozytorów, muzyków, wokali­
stów i autorów tekstów, jak i 
miłośników piosenek. Program 
obejmuje szereg form działal­
ności, m. in. chodzi o umożli­
wienie wzajemnych kontakt- 
tów twórczych środowisk ar­
tystycznych w Nowej Hucie, 
uczenie się nowych piosenek 
przez »młodych wokalistów, o- 
raz popularyzację piosenek. 
Ta ostatnia forma realizowa­
na będzie przez organizowa­
nie recitali piosenek, audycji 
wokalnych, (uwzględniają­
cych różne szkoły piosenkar­
skie), połączonych z prelekcja­
mi, masowe nauczanie piose­
nek, oraz spotkania z piosen­
karzami, kompozytorami, au­
torami tekstów.

W ramach Studium projektuje 
się również organizowanie zga­
dli j-zgadull, poświęconych piosen­
ce estradowej, klubowej, literac­
kiej i in., konkursów na piosenki, 
konkursów młodych talentów, 

| zbiorowe słuchanie piosenek tele- 
| wizyjnych i radiowych, połączo- 
! ne z dyskusją. Myśli się rów­

nież o zorganizowaniu „giełdy 
piosenek’, stanowiącej przegląd 
twórczego dorobku Studium. Dla

działalność w listopadzie br. 
Obecnie Dział Artystyczny 
ZDK HiL przyjmuje zgłosze­
nia do Studium, którego ucze­
stnicy posiadać będą karty 
wstępu.

-----♦-----
PO WYSTĘPACH W NRD

Ostatnio Zespół Pieśni 1 
Tańca ZDK HiL powrócił z 
podróży po NRD, gdzie w cią­
gu 2-rtygodniowego pobytu dał 
10 występów. Zespół ten był 
reprezentacją CRŻZ na uro­
czystościach, związanych z 
XV-leciem NRD.

Wszędzie przyjmowano go 
bardzo serdecznie i gościnnie. 
Występy zespołu spotkały się 
z dużym zainteresowaniem 
publiczności. Otrzymano ró­
wnież zaproszenie na festi­
wal amatorskich zespołów ar­
tystycznych, jaki odbędzie 
się w roku 1965, w Frank­
furcie nad Odrą.

----- «• --
RUCH AMATORSKI 

ROZWIJA SIĘ
W ZDK HiL działa kilkanaście 

zespołów artystycznych, muzycz­
nych, teatralnych, tanecznych. W 
bieżącym sezonie opracowano boga­
te programy działalność:, m. in. Te­
atrzyk Małych Form przygotuje 
dwie sztuki teatralne, oraz kilka 
programów okolicznościowych. 
Estrada Operowa planuje opraco­
wanie kilku pleśni artystycznych 
i ludowych, oraz montaż estrado­
wy operetki i opery.współpracy i wymiany doświad­

czeń projektuje się nawiązanie 
kontaktów z innymi tego typu 
klubami w kraju i zagranicą.

Spotkania odbywać się bę­
dą w kawiarni ZDK HiL, pra- 
wdopegiobnie raz na dwa ty­
godniem Studium.~XOZDocznie-”Dia5tyczn«aunne>

Ponadto w ZDK pracują takie 
zespoły, jak popularny Zespól 
Pleśni i Tańca, dysponujemy obe­
cnie własną kapelą. Teatr Lalek 
„Miś”, zespól gitarowy „Czarne 
Koty", dziecięcy i młodzieżowy 
zespół akordeonistów. ognisko 

Jbs)


